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WAŻNE UCHWAŁY
III Krajowego Zjazdu ZSCh
WARSZAWA (PAP). Obradujący w dniach 3, 

4i5 bm. w Warszawie krajowy Zjazd Z. S. *Ch. 
powziął szereg uchwał w sprawach społecznych, 
gospodarczych i kulturalnych wsi.

A

W pierwszej uchwale Zjazd stwier
dził, że w czasie od drugiego do trze
ciego krajowego zjazdu Związek Sa
mopomocy'Chłopskiej osiągnął poważ
ne wyniki swej pracy na wszystkich 
odcinkach życia wsi. Dalsze uchwały 
mówią o zadaniach i wytycznych prac, 
związku na nowym etapie.

Na pierwszy plan wysunięto sprawy 
tcgoi ocznej wiosennej kampanii siew
nej, podkreślając, że kampania wiosen
na powinna być prowadzona pod ha
słami ostatecznej likwidacji odłogów, 
dokonania wczesnych siewów, szybkie
go rozprowadzenia kredytów i nawo
zów sztucznych, rozszerzenia uprawy 
roślin pastewnych i okopowych, maso
wego zastosowania siewników itp. 
Uchwała zwraca uwagę na pomoc są
siedzką i wzywa chłopów do jak naj
szerszego jej zastosowania i przestrze
gania jej klasowego charakteru.

Uchwała w sprawie wzmożenia ho
dowli zobowiązuje wszystkie ogniwa 
terenowe Z. S. Ch. oraz wszystkich 
członków do: masowego udziału w

Cześć robotnikom 
huty „Kara"!

O KWIETNIA o godz. 12 w po- 
łudnie huta szkła „Kara" w 

Piotrkowie wykonała plan 3-letni.
Załoga huty „Kara" wkroczyła, w: 

pierwszy etap planu 6-letniego, pla
nu, który wraz z przebudową go
spodarki przemysłowej i rolnej 
przyniesie nam dobrobyt i zbuduje 
fundamenty pod ustrój socjalistycz
ny.

Naczelnym dyrektorem huty jest 
były robotnik, p. Wolnicki, dyrek
torem technicznym były robotnik, 
p. Adamski. Ten fakt zasługuje na 
podkreślenie albowiem potwierdza 
on słuszność tezy, że doświadczony 
robotnik może śmiało zająć fotel 
dyrektorski. Robotni cy-dyrektorzy 
huty „Kara" zasłużyli nie tylko na 
swe awanse społeczne, lecz również 
na najwyższe uznanie.

Huta „Kara" zasłużyła na palmę 
pierwszeństwa. Z dniem 4, kwietnia 
zakład ten staje się symbolem wy
siłku i poświęcenia dla całego 
świata pracy Polski Ludowej.

Do POZNANIA 
przyjedzie 

prezes światowego z w. 
studentów

PRAGA (PAP). Do Polski wyjechał 
prezes Międzynarodowego Związku 
Studentów — inż. Grohman, który wy
głosi w vfielu miastach odczyty oraz 
weźmie udział w konferencji rady pol
skiej młodzieży akademickiej w Pozna
niu. Inż. Grohman omówi również w 
Polsce sprawę przygotowań do świa
towego festiwalu młodzieży, jaki od
będzie się w Budapeszcie.

Aleksander Burski
przewodniczącym KCZZ

• W związku z powołaniem przewo 
dniczątego KCZZ Edwarda Ochaba 
do czynnej służby wojskowej na sta
nowisko pierwszego wiceministra 
obrony narodowej — złożył on man
dat przewodniczącego KCZZ. Prezy 
dium powierzyło pełnienie obowiąz
ków przewodniczącego KCZZ ALE 
KSANDROWI BURSKIEMU, 
przewodniczącemu KCZZ.

wice-
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Poznań, piątek 8 kwietnia 1949 r.
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rolnictwie na 
produkcji rol-

kontraktacji trzody chlewnej, usuwa
nia i zwalczania wszelkiego rodzaju 
niedociągnięć i szkodnictwa przy wy
konywaniu akcji w, terenię, do szyb
kiego utworzenia hodowlanych grup 
produkcyjnych we wszystkich groma
dach oraz stosowania zespołowego 
współzawodnictwa na odcinku pro
dukcji zwierzęcej.

Podkreślając znaczenie współzawod
nictwa pracy, kongres zobowiązał 
wszystkie ogniwa terenowe Z. S. Ch., a 
zwłaszcza koła gromadzkie do jak naj
szerszego rozwinięcia akcji współza
wodnictwa pracy w 
wszyst^ch odcinkach 
nej, ze szczególnym uwzględnieniem 
hodowli.

Mocno zaakcentował zjazd zagad
nienie oszczędności, stwierdzając, że 
uchwały rządu w sprawie oszczędzania 
znalazły szeroki o.ddźwięk w masach 
chłopskich. Uchwały wzywają wszyst
kich chłopów do * czynnego poparcia 
tej akcji przez przeprowadzenie w 
każdym gosodarstwie walki z marno
trawstwem oraz przez planowe wyko
rzystanie pracy personelu pracowni- 
czo-instruktorskiego.

W ostatnim dniu obrad pos. Bodalski 
odczytał w imieiiiu komisji statutowej 
tekst deklaracji III Zjazdu Krajowego 
ZSCh oraz wniesione poprawki do 
projektu nowego statutu związku.

Deklaracja i nowy statut ZSCh 
zostały przez III Krajowy Zjazd 
ZSCh jednomyślnie uchwalone.

REZOLUCJA
III Krajowy Zjazd Związku Samopo

mocy Chłopskiej w imieniu kilkunastu 
milionów chłopów pracujących Polski 
Ludowej, oświadcza:

„Chłopi polscy w całej pełni soli 
daryzują się z siłami postępu, ‘pokoju 
i sprawiedliwości, których ostoją jest 
Związek Radziecki, któremu kraj nasz 
zawdzięcza wyzwolenie z jarzma hitle
ryzmu. Chłopi polscy w całej rozciąg
łości popierają pokojową politykę rzą
du polskiego, politykę sojuszu i przy
mierza z główną siłą pokoju i ostoją 
niepodległości narodów, jaką stanowi 
Związek Radziecki".

człon- 
sądu

zarzą- 
której

NOWE WŁADZE
W trzecim dniu Zjazdu ZSCh po 

przerwie obiadowej przewodniczący 
komisji - matki odczytał projektnwany 
skład zarządu głównego Związku Sa
mopomocy Chłopskiej. Delegaci przy
jęli proponowaną listę jednogłośnie. 
Tak samo przyjęto jednomyślnie zgło
szone przez komisję-matkę listy 
ków komisji rewizyjnej oraz 
związkowego.

Po wyborach przewodniczący 
dził krótką przerwę, w czasie 
ukonstytuowało się prezydium zarządu 
głównego. Prezesem został wybrany po 
raz wtóry Stefan Ignar, wiceprezesami 
Konstanty Dumański, Wacław Schayer 
i Stanisław Piotrowski. Na sekretarza 
generalnego wybrano Mieczysława 
Bodalskiego, a na jego zastępcę 
Głowackiego.

Oprócz tego, jako członkowie 
dium zarządu zostali wybrani 
sław Warowny, Wanda Podniesińska 1 
Edmund Pszczółkowskl.

Piotra

prezy- 
Broni-

Nowy rząd Wolnej Grecji
PARYŻ (PAP). Agencja Elefteri 

Ellada ogłosiła listę członków nowego 
tymczasowego rządu demokratycznego 
w Grecji, w skład którego weszli przed
stawiciele partii komunistycznej, partii 
agrarnej, generalnej konfederacji pra
cy i innych demokratycznych organi- 
zacyj greckich. Premierem tymczaso
wego rządu demokratycznego został 
Dymitros Partsalides, sekretąrz gene
ralny EAM-u, zaś wicepremierem z ra
mienia partii komunistycznej Janis 

[Joanides,
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Znaczna poprawa 
na rynku miysnyni 
Zapotrzebowania 

przedśwrqteczne 
bada zaspokojona
WARSZAWA (PAP). Dzięki 

znacznej poprawie, jaka nastąpiła 
w ostatnich tygodniach w dziedzi
nie skupu żywca, Centrala Mięsna 
przeznaczyła do rozprżedaży ilo
ści mięsa, poważnie przekraczające 
normalne zapotrzebowanie wiel
kich miast i głównych ośrodków 
przemysłowych.

KATOWICE i okręg przemysłowy, które 
otrzymywały dotychczas tygodniowo 1^00 
do 1400 ton , mięsa, otrzymują na ostatnie 
dwa fygodnie przed świętami około' 3600' 
ton. Ponadto okręg śląski zaopatrzony bę
dzie w pewne ilości drobiu i szynek w 
puszkach.

WARSZAWA, której przeciętne zapotrze* 
bowanie na mięso wynosi 650 ton tygod
niowo, ma zapewnione na tydzień bieżący 
i następny (przedświąteczny), około 1.640 
ton..

W ŁODZI sytuacją na odcinku mięsnym 
wykazuje wyraźną poprawę. W ub. sobo
tę w sklepach pozostały' nawet .pewne iloś
ci niesiprzedanego mięsa. Zamiast normal
nych 380 do 400 ton tygodniowo, na potrze
by Lodzi przeznacza się obecnie w ciągu 
dwu tygodni 1.250 ton mięsa, przy czym 
zapewniona została dodatkowo znaczna re
zerwa. •

GDYNIA, GDAŃSK i SOPOT wykazywa
ły normalne zapotrzebowanie około 200 ton 
mięsa na tydzień, obecnie miasta woj, 
gdańskiego otrzymają 570 ton ż prżerzutów 
i sjjupu miejscowego. Miasta pprtowe zao
patrzone będą w większą ilość szynek w 

. puszkach,
* Pamyślftie przedstawia się też' zaopatrze- 

mie świąteczne WROCŁAWIA, który po
siada już na zamrażałni rezeriye około 250 
ton i otrzyma dodatkowo w drodze przerzu
tów kilkaset ton rtiięsa.

Również KRAKÓW nie be.dzie odczuwał 
trudności mięsnych, gdvż oprócz rezerwy 
(180 ton) otrzymuje obecnie z innych woje
wództw 250 ton mięsa.

Radziecko-szwedzka 
wymiana towarowa

MOSKWA (PAP). 2 kwietnia br. 
został podpisany w Moskwie protokół 
o obrotach towarowych między ZSRR 
i Szwecją na rok 1949. Ze strony ra
dzieckiej protokół podpisał wicemini
ster handlu zagranicznego ZSRR Ku- 
mykin, ze strony szwedzkiej ambasa
dor nadzwyczajny i minister pełno
mocny Szwecji Sulman. Zgodnie z pro
tokołem, Szwecja dostarczy Związkowi 
Radzieckiemu w 1949 roku łożysk kul
kowych i rolkowych, stali wysokoga
tunkowej i wyrobów z niej oraz 
innych artvkułów. Związek Radziecki 
dostarczy Szwecji nawozów sztucz
nych, azbestu, smarów i innych towa
rów.

Min. Scelba organizuje nowe prowokacje 
przeciw partii komunistycznej

RZYM (Telepress). Minister spraw wewnętrznych Scelba wygłosił w 
Sienna pełne gróźb przemówienie, w* którym stwierdził, że wkrótce rozpocz- 
ną się dalsze represje przeciwko komunistom, związkom zawodowym oraz 
stale rozwijającemu się Frontowi Pokojowemu.
W odpowiedzi na tę mowę Komuni

styczna Partia Włoch opublikowała o- 
świadczenie, zwracające uwagę na 
kampanię rządową. • w czasie której 
stwierdzono, iż komuniści przygotowu
ją powstanie, celem „obalenia obecne
go rządu siłą". Partia Komunistyczna 
przypomina, że podobna kampania za
inicjowana została w ub. roku opubli
kowaniem fałszywych dokumentów. 
Kampania ta była preludium do pla
nowego zamordowania sekretarza ge
neralnego partii komunistycznej Pal
miro Togliattiego,

Oświadczenie Partii Komunistycznej 
zaleca wszystkim członkom partii oraz 
szczerym demokratom „najwyższą 
czujność, która zniweczy wszelkie pro-

I

la „tymczasowym zezwoleniem" Anglosasów 

wznawiają produkcją kul karabinowych
BERLIN (Telepress). Zachodnio-niemiecki przemysł rozpoczął 

znowu produkcję kul karabinowych w strefie anglo-amerykańskiej. 
Licencjonowana przez Brytyjczyków niemiecka agencja prasowa 
DPD zmuszona została do przyznania, że „władze anglo-amerykań- 
skie udzieliły pozwolenia na tymczasową produkcję44.
Kierowane przez Amerykanów 

rozmowy, odbywające się obecnie 
w Londynie, mają na celu osta
teczną legalizację tego przemysłu 
wojennego, który został rzekomo 
„zniszczony przez lotnictwo ame
rykańskie w czasie wojny44. Wspo-

Terror w Portugalii
LONDYN (PAP). Według donie

sień z Lizbony, ogłoszono tam wyrok 
w procesie 38 demokratów portugal
skich, oskarżonych o „działalność wy
wrotową". Wszyscy oskarżeni zostali 
skazani na karę więzienia.

Sesja generalnego zgromadzenia ONZ 

wznawia obrady nad 23 sprawami
NOWY JORK (PAP). We wto

rek wznowiono sesję generalnego 
zgromadzenia ONZ, którą przerwano 
w połowie grudnia ub. roku w Pa- 

■ryżu.
Porządek dzienny wznowionej sesji 

przewiduje łącznie 23 punkty, w tym 
kilka nie załatwionych jeszcze na sesji 
paryskiej. Jednym z najważniejszych 
punktów będzie sprawa byłych kolonii 
włoskich. Sprawę tych kolonii przeka
zano do ostatecznej decyzji generalne
mu zgromadzeniu, ponieważ zastępcy 
ministrów spraw zagranicznych czte
rech mocarstw nie osiągnęli w tej 
kwestii porozumienia.

Jeden z punktów porządku dziennego 
obejmuje problem Hiszpanii frankistow- 
skiej. Generalne zgromadzenie zajmie 
się również m. in. wnioskami Izraela i 
Cejlonu o przyjęcie do O, N. Z. 
Otwarcia sesji dokonał obecny przewo
dniczący generalnego zgromadzenia — 
dr Evatt (Australia).

Do Now. Jorku przybyli już: poseł
♦

'wokacje". Przypominając z zadowole
niem o wzroście ludowego ruchu po
kojowego, Komunistyczna Partia 
Włoch stwierdza, że sukces ten prze
raża takioh ludzi jak Scelba, którzy 
tracą głowę. „Groźby ministra Scelby, 
który atakuje wolność prasy, mowy i 
zrzeszania się we Włoszech, stanowią 
nawrót do tradycji faszystowskich" — 
stwierdza dalej wspomniane oświad
czenie. • ■

Komentując przemówienie Scelby 
niezależny dziennik „La Republica" 
stwierdza, że za groźnymi słowami 
kryje się obawa rządu przed zdecydo
waną wolą narodu, który pragnie za
chować pokój. 

mniana niemiecka'agencja prasowa 
przyznała także, że produkcja kul 
karabinowych rozpoczęta została 
nawet bez „tymczasowych pozwo
leń44, opierając się jedynie na 
stwierdzeniu, że rozmowy londyń
skie mają, na celu uregulowanie 
tej sprawy.

Korespondent Telepressu donosi, że 
Stany Zjednoczone udzieliły także 
„tymczasowego pozwolenia" na pro
dukcję aluminium w zachodnich Niem
czech. Podkreślić należy, że zgodnie z 
ważnymi układami międzynarodowymi, 
produkcja ta jest zabroniona.

• ■

R. P. w Meksyku Drohojowski i dyrek
tor departamentu Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej Altman, którzy 
wchodzą w skład delegacji polskiej na 
zgromadzenie generalne NOZ. Na czele 
delegacji polskiej stoi stały przedsta
wiciel R. P. w ONZ dr Juliusz Suchy.

Msaoor raszkowski 
u min. Wasilewskiego 
MOSKWA (PAP). Ambasador RP 

w Moskwie Marian Naszkowski złożył 
W dniu 4 kwietnia wizytę ministrowi 
sił zbrojnych ZSRR, marszałkowi Wa
silewskiemu.

Sprawa gen. Matterna 
umorzona

Jak się dowiadujćmy, Sąd 
Okręgowy w Poznaniu zakoń
czył definitywnie śledztwo w 
sprawie 59-letniego Ernesta Ru
dolfa Matterna, b. komendanta 
twierdzy Poznań i general-ma- 
jora wojsk niemieckich, stojące
go pod zarzutem zniszczenia 
Poznania w czasie działań wo
jennych w styczniu i lutym 
1945 roku.

Szczegółowe i skrupulatne docho
dzenia prowadzone przez władze 
prokuratorskie S. O. nie dostarczy
ły dostatecznych dowodów stwier
dzających, że gen. Mattern, przed 
przejęciem stanowiska komendanta 
twierdzy w dniu 31 stycznia 1945 r. 
przez oficera SS Gonela, dopuścił 
się zbrodni wojennej. Po zwolnie
niu ze stanowiska komendanta, gen. 
Mattern pełnił tylko funkcję do
wódcy odcinka. Nie stwierdzono 
również w czasie dochodzeń, by 
gen. Mattern należał do jakiejkol
wiek organizacji uznanej przez pol
skie ustawodawstwo za przestępczą. 
Wobec tych faktów sprawa gen 
Matterna została umorzona, (lc)

* II



Młodzież szkolna Poznania
realizuje hasła spółdzielcze

• -
dni#

•------------------- ■

U podstaw spółdzielczości szkoln.j leżą cele wychowawcze i pra
ktyczne. Przez nią młodzież realiz uję w caigj pełni m&tyw-y ideowej 
sipżby społecznej,. Tematy prac wjążą ją z c.a|ypi zadań
rpzwiązywanym przez społeczeństwo.

Spółdzielnię młodzieżowe zaspokaja
ją różne potrzeby uczniów, trudno ję 
dlatego sklasyfikować j wykesyć, tym 
bardziej, że określają je konkrętge 
warunki środowiska. Do nąjczęścięj za
spokajanych przez nie potrzeb należy 
£aopatrywanie młodzieży w podręczni
ki i przybory, materiały piśmienne i 
materiały do robót ręcznych, oraz ar
tykuły codziennego użytku z zakresu 
higieny osobistej. Poza tym spółdziel
nie organizują dożywianie młodzieży, 
akcję oszczędzania, gromadzenie fun
duszy na pomoc lekarską i zakup le
karstw. Cąęsto zajmują się zaspokaja* 
niem potrzeb szkoły przez gromadzę’ 
nie funduszów na prenumeratę czeso* 
piętn, książek i. pomocy naukowych, 
jąk również i potrzeb środowiska, 
przez hodowanie zwierząt futerkowych,

Ponad 23 miliardy zł
pa budownictwo 

mieszkaniowe
WARSZAWA (P R.). Państwo 

przeznaczy 23 749 mil. złotych na ceje 
budownictwa mieszkaniowego w roku 
bieżącym. Szczególnie intensywnie, po» 
za Warszawą, rozwinie się budową 
mieszkań w woj. śląsko-dąbrowskim i 
wrocławskim. Kredyty przeznaczone 
na ten • cel przez Ministerstwo Odbu
dowy wyniosą ponad 9 miliardów zł, 
z czego na województwo śląsko-dąbro
wskie przypadnie 7 800 mil. zh Nowe 
osiedla robotnicze powstaną w Katowi
cach, w Gliwicach, Chorzowie, Sosno
wcu, Zabrzu, Dąbrowie Górniczej, Za
wierciu i innych mięjscpwościąfiih. Na* 
wspomniany oh terenach zostanie od
danych do użytku 16 tys, izb. Każde z 
osiedli robotni,czych wyposażone zo
stanie w urządzenia społeczne, jak 
przedszkola, szkoły, ośrodki zdrowia, 
świetlice, biblioteki, sale odczytowe i 
wszystkie konieczne urządzenia aospo* 
(jarcze.

Następnie zabierali głos członkowie 
zarządów spółdzielni zorganizowanych 
przy poszczególnych kołach. Poruszyli 
oni różne zagadnienia. Do najważniej
szych z nidh należały: żądanie udziele
nia spółdzielniom większego rabatu przy 
zakupach w spółdzielni „Oświata" o* 
raz problem należytego zaopatrzenia w 
towar przez tę spółdzielnię. Ponadto 
uczeń ze szkoły nr 5 zwrócił się do in
spektora szkolnego z prośbą o przy
dzielenie lokalu dla spółdzielni przy 
tąmjt. ęzkole.

Na ząpytąpją odp.cpyipdziąl przedsta
wiciel spółdzielni „Oświata" wyjaśnia
jąc, że handel przechodzi jeszcze okres 
przejściowy i stąd powstąją nieraz nie
dociągnięcia, jednakże występują one 
coraz rzadziej.

Pogadanką o formąch pracy w spół
dzielniach uczniowskich przeprowadzo
ną przez* p. Krzyżanowskiego delegata 
C. Z. S. zakończono zebranie.

Po krótkiej przerwie odbyły się po
pisy artystyczne członków spółdzielni.

Nąętępnie ’ goście zwiedzili lokal 
spółdzielni przy szkole nr 1. Specjal
ne zainteresowanie wzbudzał sklep 
spółdzielczy i kasa oszczędności. Po- 
nądto przy tej szkole jest zorganizowa
ny skle-iik zaufania, kącik zbierania 
odpadków., wydawana jest gazetka 
spółdzielcza wykresami i artykułami 
pisanymi przez członków tej spółdziel
ni.

Z zadowoleniem można stwierdzić, że 
wyniki prac naszych młodych spół
dzielców są :uż dość znączne. Należy 
jednak przyi - tym podkreślić, że spół
dzielczość ta ma przecież dużo większe 
znaczenie wychowawcze, aniżeli gospo
darcze, gdyż przygotowuje nowe za
stępy jednostek uspołecznionych, zdol
nych do twórczej pracy. • “
-----------------------

Stanowcza odpowiedź 
na agresywny pakt atlantycki 

padnie na Kohgresie Pokoju w Paryżu

jedwabników, zbieranię jagód, grzy
bów i ziół lekarskich, złomu itp.

Akcję spółdzielczą ? ząpąłepr podję? 
lą młodzież szkolna Poznanią. Świadczą 
0 tyrp cyfry podane na zebrapiu człon
ków zarządów spółdzielni szkolnych 
przy szkołach podstawowych miasta, 
które odbyto się niedawno.

Liczbą członków tych spółdzielni 
wynosi 1 982, wysokość udziału wału 
się od 10 — 50 zł. W większości wy
padków formą organizacyjną tych spół
dzielni są sklepy z artykułami piśmien
ny Oli,. jest iich 14, ponadto iętnjeją: dwa 
Sklepy zaufania, 4 kasy oszczędności, 4 
zbiornice odpadków użytkowych, 1 
spółdzielnia prenumeraty czasopism, 1 
spółdzielczy ogród szkotoy, 1 spółdziel
nia wypieku ciast i 1 warsztat spół
dzielczy prac tekturowych. 4 sekcje 
imprez, 2 spółdzielcze gazetki ścienne.

Łączne obro-ty w bieżącym roku 
szkolnym wyniosły 585 tys. zł. >•

Po odaayitaniu sprawozdań ■. z działal
ności poszczególnych spółdzielni w dy
skusji zabrała głos instruktorka spół
dzielni szkolnych, poruszając zagadnie- 
nie zak°ńczenia prac spółdzielni z po
czątkiem czerwca br. W związku z tym 
zarządy powinny obliczyć nadwyżki i 
przedstawić je walnym zgromadzeniom 
do podziału. Przy podziale nadwyżek 
należy pewien procent przeznaczyć na 
fundusz zasobowy spółdzielni, a także 
na organizacje o wyższej użyteczności 
jak Liga Lotnicza, Koło Odbudowy 
Warszawy, itp

•
T. K.
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POKÓJ 

musi być utr^ymąpy 
f^ZŁOWIEK., tkwiący głęboko w 

pracy gospodarczej, wyczuwa 
szczególnie silnie potrzebę trwałe
go pokoju na świecie i rozumie klę
skę zniszczeń, jaką mogłaby przy
nieść nowa wojna. Nie wolno do
puścić do tego, aby dzieło rąk i 
mózgów setek tysięcy robotąików, 
techników i ekonomistów miało 
znów lec w gruzach i aby — co 
jest rzeczą jeszcze tragiczniejszą —- 
pod tymi gruzami zginęło setki ty
sięcy ludzi. Rozwój techniki i po 
glądów społecznych, czego następ
stwem jest wciągnięcie mas do 
kierowania życiem społecznym, 

4 winien iść na całym śmiecie w 
kierunku budowania lepszego spo
kojnego życia, a nie w kierunki/ 
wzmagania groźby pożogi wojen
nej.

Dlatego też samorząd gospodar
czy Wielkopolski wypowiada się 
zdecydowanie przeciwko polityce 
przygotowującej nową wojnę i łą

■ czy się we wspólnym froncie 
państw demokratycznych w walce 
ą pokój.

Prezydium Izby Przemysłowo 
. Handlowej w Poząąpiu

RZYM (PAP). W poniedziałek, w 
dniu, w którym min. Sforza podpisywał 
w Waszyngtonie pakt atlantycki setki 
tysięcy robotników największych fa
bryk włoskich przerwało pracę na znak 
protestu przeciwko temu paktowi. 
Wstrzymali 6ię na krótki czas od pra
cy robotnicy w Mediolanie, Sesto San 
Giovanni, Trento, Bolonii, Ferrąrze, 
Padwie, Modepie, Brescia, Piacenzaiin. 
Robotnicy wzięli udział w masowych 
wiecach i udziałem przedstawicieli 
wszystkich warstw społeczeństwa.

We Francji odbywają się już strajki 
protestacyjne przeciwko podpisaniu 
przez rząd francuski pąktu atlantyc
kiego. Pracownicy fabryki samolotów 
w La Courneuve przerwali pracę, po 
czym odbyli zebranie.

W Bordeaux odbyła się manifestacja 
ludności, po której złożono w* prefek
turze uchwałę potępiającą pakt atlan
tycki. Strajki’ proteś ącyjae odbyły się 
w Fourchambault (Nieviej.

W związku z podpisaniem paktu at
lantyckiego prasa brytyjska wypisuje 
przeważnie hymny pochwalne na jego 
cześć. Niektóre dz/enniki ujawniają 
jedpąk sceptycyzm co dó praktycznych 
następstw tego paktu. Charakterystycz
ne stanowisko zajmuje konserwatywny 
„Daily Telegraph". Dziennik ten ubo
lewa że wśród sygnatariuszy paktu 
atlantyckiego brąk... Hiszpanii franki- 
stowskiej ’ Nienrec Daily Telegraph" 
nalega również na pośpieszne zawarcie 
,,paktu śródziemnomorskiego’’ j , paktu 
Pacyfiku".

" „Daily Worker" wykazuje następnie 
oczywistą sprzeczność paktu atlantyc
kiego z kartą ONZ, jak również z zo
bowiązaniami przyjętymi przez Anglię 
w ramach sojuszu brytyjsko - radziec
kiego. Stanowi on jednocześnie złama
nie przyrzeczeń wyborczych Partii Pra
cy która w roku 1945 obiecywała 
wzmocnienie sojuszu ze Związkiem Ra
dzieckim. Kończąc „Daily Worker" 
stwierdza, •że na kongresie pąryslim 
w obronie’pokoju padnie stanowcza 
odpowiedź na agresynw pakt atlan
tycki-.

(fH JL‘

— „Czarny pysk*’... Któż to widział?... To 
plantatorzy tak nazywają Murzynów... U nas w 
partii nikt tak nie mówi... My właśnie walczy
my o to, by nikt nie wyrażał się w ten sposób.

•Bishop milczał.
— Nie macie mi za złe, że tak do was mówi!?, 

co?.
— Nie... — W głosie Murzyna dało się odczuć 

jakieś zmieszanie.
— Bo widzicie, towarzyszu Ambrpży... Planta

torom i gospodarzom to nie w smak, że my na
leżymy do jednej organizacji i trzymamy razem. 
Oni woleliby, abyśmy żyli w niezgodzie. A na
sza partia powiada, że Murzyn ma mieć te same

■ prawa, co każdy.
Bishop wciąż milczał. Prince zastanawiał się 

nad tym, czy go przypadkiem ńie uraził... Ale 
nie mógł mu tego powiedzieć...

— Wiecie, towarzyszu Ambroży, niedługo za- 
czną się wykłady dla nowych członków... Zdaje 
się, że wam o tym mówiłem...

— Aha... zdaje się...
Znów zapanowało jakieś niezręczne milczenie. 

Prince czuł wyraźnie, że ten człowiek jeszcze się . 
nie oswoił ze swą rolą towarzysza Rzadko brał 
udział w dyskusjach, nie .zabierał głosu, chociaż I 
oddawał duże usługi. Dwa razy przemycił plotki 
do fabryki, co nie było rzeczą ani łatwą, ani bez- , 
pieczną u Jeffersona. Można było jak nic stracić 
pracę...

— Czytaliście tę broszurę, którą wam dałem?
— Nie... jeszcze nie zdążyłem... Ale przeczy

tam...
—■ Świetna książka... dużo w niej ciekawych 

rzeczy...

Churchill na goicinnycb występach
Windston Churchill, podżegacz 

wojenny nr 1, zachwycony 
przyjęciem jakiego 4oznał swego cza
su w Fultonie. gdy głosił światobur- 
cze plany, znowu gościł w USA. O- 
becność jego zbiegła się co do czasu 
z amerykańskim Kongresem w obro
nie pokoju, stanowiącym wstęp do 
Wszechświatowego Kongresu Poko-

. ju W Paryżu.
Oficjalne i półoficjąlne osobistości 

powitały Churchilla z otwartymi ra= 
mio-nami. Gdy tylko wstąpił na ląd 
amerykański pospieszył oświadczyć, 
że „całym sercem popiera pakt półno- 
cno-atł«mtycki. *

Zupełnie inne spotkanie zgotowali 
robotnicy portowi Churdiiłlowi, gdy 
opuszczał pokład okrętu. Demonstran
ci wołali: „Do domu Msłr. Churchill, 
my chcemy pokoju!", „Precz z' pak
tem atlantyckim!" Aby ,,boha
tera fultonowskiego'' ochronić przed 
możliwymi atakami robotników, no
wojorscy policjanci odwieźli Chur
chilla Okólnymi drogami. Mimo to 
zgnjłe jajka zpaczyły ślad jego dro
gi.

Otwierając gościnne wota ćRa 
Churchilla, władze amerykańskie 
równocześnie zamknęły, drzwi praed 
postępowymi działaczami szeregu 
państw zachodniej Europy i Ameryki 
Łacińskiej. Chodziło im o wywołane 
wrażenia, że itylko wtschołdinio-euro 
pejskie kraje wysłały na Kongres 
swyich delegatów. Jak wiadomo, ’A* 
cheson nie dopuścił na Kongres no» 
wojorski francuskich, działaczy! po
stępowych: ks. Boulier, Cotton; an
gielskich prof. Burnełlą, Hołdanga, 
artystkę Patrycję Barek. Odmówiono 
wizy działaczom włoskim, brazylij
skim i rumuńskim. Przyiznajmy, że 
są to bardzo prymitywne metody 
przemilczania Kongresu nowojorskie
go. Nie wprowadzą one nikogo w 
błąd. Głos postępowych diziałaazy 
Anglii, Francji i Włoch, przeniknie 
poprzez przegrody dyplomatyczne 1 
dojdzie do amerykańskich m35 pra
cujących. Ofensywa rozumu przeciw
ko burzycielom pokoju ogarnia cały 
świat. Nie pomogą tu żadne podróże 
Churchillów i żadne sztuczki dyplo
matyczne departamentu ętianu USA.

H. B.

BIZONIA w kleszczach bezrobocia
jako zalążek Wehrmachtu

Niemiecki dyktator ekonomiczny Bi
zonii Erhard oświadczył w poniedzia
łek, że wzrost bezrobocia w Bizonii 
należy traktować jako „sukces naszej 
polityki ekonomicznej". Stworzono bo
wiem rezerwy siły roboczej, które da
dzą-Sadzom właściwy obraz sił, bę
dących do ich dyspozycji’. O tym, do 
jakich •celów potrzebne są te rezerwy 
siły roboczej w okupowanych przez 
Angloamerykanów Niemczech, powie
dział samozwańczy burmistrz zachod
niego Berlina — Friedensburg. Przepo
wiedział on mianowicie utworzenie 
„ochotniczych batalionów pracy”, skła
dających się z bezrobotnej młodzieży 
berlińskiej. Tak zwane „bataliony pra
cy" posiadają starą tradycję, bowiem 
w roku 1933 stanowiły one zaczątko
we formacje nielegalnej armi niemiec
kiej, którą wówczas Hitler zaczął roz
budowywać.

„Rezerwy sił roboczych" 
. PRAGA (PAP). Nowojorski ko
respondent dziennika ,,Svobodne Slo- 
yo" donosi o konferencji, jaka odbyła 
się niedawno pomiędzy przedstawicie
lami potężnych koncernów przemysło- 
wvph oraz banków amerykańskich, 
związanych swymi finansowymi i prze
mysłowymi interesami z zachodnimi 
Niemcami. Konferencję zwołano z ini
cjatywy związku amerykańskich prze- 
mysłęwców i administracji marshal- 
lpwskiej.

Narady dotyczyły sprawy perspek
tyw inwestycji kapitału amerykańskie
go w przemyśle niemieckim i jego roz
woju. B. wiceminister obrony narodo
wej USA — gen. Draper — ściśle zwią
zany z amerykańsko-niemieckimi kon
cernami, podkreślił „olbrzymie możli
wości" stojące przed kapitałem ame
rykańskim w zachodnich Niemczech.

BERLIN (Telepress). Liczba bezro
botnych w Bizonii sięga obecnie 
1 125 000, a ilość upadłości ogłoszo
nych w pierwszym kwartale br. wyno
si 591, wobec* 68 upadłości w ostatnim 
kwartale roku ubiegłego, Cyfry powyż
sze nie obejmują angloamerykańskich 
sektorów Berlina, gdzie liczba bezro
botnych wynosi już podobno 100 ty
sięcy, a handel i przemysł gwałtownie 
zamierają, pomimo, albo raczej w na
stępstwie, działalności tzw. „mostu po
wietrznego".

— 1 ) .... i ............. ............ ..
PRZEPIS na zupę piwną

14/, lą. piiua zagotować pod przykryciem aby nie zwietrzało i zaprawić 9.’5 Itft 
kwaśnej śmietany.
smaku. Podawać z pokrajanym w kostkę białym serem (twarogiem).

ouiać pod przykryi
którą rozbić z łyżki mąki zagotować i wsypać cukru do
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— Ja tam nie dużo czytam... -Najwięcej o spor
cie...

* — Spróbujcie... później przyzwyczajcie się... 
Zobaczycie, jakie to przyjemne...

— Ja wiem... ale jak zacznę czytać, to mi się 
zaraz chce spać...

— Hm... Znacie Bena Silversmitha? Też nie 
chciało mu się, czy nie potrafił dawniej czytać — 
a teraz? Jeden z najlepszych towarzyszy!... Po 
to właśnie jest partia, żeby się ludzie uczyli...

— Aha... to dobra rzecz... ja wiem...
Prince popatrzył na niego i przemówił głosem, 

któremu chciał nadać największą łagodność.
r— Wiecie sami, towarzy Ambroży, wiele wy

cierpieli MurzynL Potrzebni im są przywódcy, 
którzy by walczyli o ich prawa. Dlaczego i wy 
nie mielibyście być jednym z nich? Ale trzeba 
się trochę poduczyć...

Bishop uparcie milczał.
Czując się corąz bardziej nieswojo, Prince pa

trzył teraz przed siebie z mknącego szybko sa
mochodu. Stwierdzał z żalem, że zapewne dla
tego z takim trudem przychodziła mu rozmowa

za-z Ambrożym, że mało go znał. Postanowił 
prasz&ć go do siebie i jakoś zżyć się z nim.

Mgła była już tak gęsta, że Bishop musiał dać 
pełne światło w reflektorach i zwolnić bieg. W 
przerwach rozmowy Prince powracał myślami 
do Betsy, zastanawiając się nad tym. czy będzie 
już spała, czy też czeka na niego. Chybą nje za
pomni zostawić mu coś na -kolację?... A może 
wstanie z łóżka i będzie siedziała przy nim, gdy 
będzie jadł? Niekiedy robiła tak... Będzie miał 
sposobność Opowiedzieć jej o rozmowie z Pa
włem, bo inaczej, to trzeba będzie czekać z tym 
cały tydzień. Wciąż jeszcze miał jakieś niewy
raźne uczucie po tej rozmowie...

— Towarzyszu Ambroży, a co robi wasz brat?
— Ma przewozowe przedsiębiorstwo...
— Nie należy do partii:?
— Myślę, że nie.
— Mówiliście z nim kiedy o tym?
— Tak... ale ja go. prawdę mówiąc, mało wi

duję... Ciągle wyjeżdża...
— Może bym ja mógł spotkać się z nim?
— Hm... czy ja wiem... — Ambroży raptownie

B. adwokat poznański
konspirowar ale - zapomniał

WARSZAWA (PAP). W pier- 
wszynr dniu procesu przeciwko współ
pracownikom okupacyjnych czasopism 
Wydawanych przez niemiecki urząd 
propagandy w języku polskim, zezna
wali oskarżeni,

Osk. Kazimierz Gaszyński, adwokat 
poznański, b. kierownik działu literac 
kiego „Nowego Kuriera Warszawskie
go" przyznał się dq udziału w redago
waniu „NKW”, ale stara się dowieść, 
że nie działał przez to na szkodę na
rodu polskiego. Garszyński tłumaczy 
się przy tym, że współpiacę z „No
wym Kurierem” podjął na polecenie 
niepodległościowej organizacji pod
ziemnej. Opowiada on szeroko o swej 
rzekomej pracy w organizacji, ale „nie
stety zapomniał" jak ta organizacja 
się nazywała. W odpowiedziach na py
tania prokuratora'Garszyński wykazał 
całkowitą ignorancję w sprawach pod
ziemia.

W dalszym ciągu rozprawy w czasie 
postępowania dowodowego zeznawała 
świadek Helena Wielgomasowa, która 
stwierdziła, że osk. Garszyński był kie
rownikiem ..lektoratu” i zajmował się 
kwalifikowaniem utworów literackich. 
Świadek Trep.anowski zeznał, iż osk. Mu
szyński utrzymywał żywy kontakt z re
dakcją „NKW" i współpracował z Rze
szowskim.

zahamował. —- Byłbym przegapił czerwony sy
gnał!... Już mi się to parę razy zdarzało...

Duża, czarna limuzyna jechała tuż obok 
nich i również zatrzymała się naglę. Jakiś czło
wiek wyskoczył z niej i wskoczył n stopień wozu 
Bishopa.

— Policja! — zawołał, pokazując trzymany w 
ręce metalowy znaczek. «

— Ręce precz od kierownicy — i nie ruszaj 
się!

Człowiekiem tym był Frank Speaight.
Bishop szybko podniósł obie ręce do góry. 

Patrzył na Speaighta przerażonymi oczyma. Usta 
miał otwarte, jak gdyby w jakimś paroksyzmie 
bólu.

— O co chodzi? — zapytał Prince.
Drugi mężczyzna pojawił się po drugiej stro

nie wozu, tam gdzie siedział Prince.
— Ty też, ręce na kolana!
Brince położył ręce na swych kolanach, śmie

jąc się nerwowo...
— Powoli... powoli... nie jesteśmy żadnymi 

bandytami!...
— Skąd macie ten wóz? — zapytał Speaight 

szorstko Bishopa.
Bishop wciąż patrzył na niego przerażony, 

nie mogąc wydobyć głosu.
— Powiedz-że Ambroży... dlaczego nie mó

wisz?... — denerwował się Prince.
Ale Bishop milczał.
— To samochód jego brata... — tłumaczył

Prince.
(Ciąg dalszy nastąpi)



amerykański Dachau w Grecji
U -wschodnich wybrzeży Attyki leży 

skalista, bezludna, wyspa Makronisos 
(Wielka Wyspa). Bezludna była przez 
całe wieki — lecz nie dziś. Od prawie 
dwóch /at do brzegów wyspy dobijają 
statki, a specjalne oddziały żołdaków 
marionetkowego rządu greckiego — tzw. 
alfamitów — wyprowadzają z tych stat
ków setki, tysiące więźniów, których 
jedynym przewinieniem jest, że walczą 
o wolność swego kraju, o wyzwolenie 
ludu greckiego spod okupacji amery- 
kańsko-faszystowskiej.

IZ orzyistając z hitlerowskich wzo- 
, rów, faszyści grecfcy, pod bezpo

średnimi rozkazami AMAG*u (amery- 
kańskiej misji „niosącej" pomoc Gre
cji) zakładają w całym kraju obozy, w 
których giną setki i tysiące synów Hel
lady.

Obłuda i cynizm
Typowym obozem koncentracyjnym 

tego rodzaju, noszącym obłudną na
zwę „centrum wychowania moralnego 
l narodowego", jest właśnie obóz na 
wyspie Makronisos, który lud Grecji 
nazwał „amerykańskim Dachau". Po
równanie z hitlerowskimi obozami jest 
tym bardziej uzasadnione, że policyj
ne oddziały alfamitów, pełniące służbę 
na wyspie, stoją pod bezpośrednimi 
rozkazami ludzi, którzy za czasów o- 
kupacji współdziałali z hitlerowcami w 
Grecji, w szczególności w osławionym 
obozie koncentracyjnym Hajdiari, gdzie 
stosowano najbardziej wyrafinowane 
okrucieństwa wobec członków ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego ELAS i EAM.

Opublikowana ostatnio przez grec
kiego pisarza Lambrinosa książka o 
warunkach panujących w obozie na 
Makronisos, podkreśla, że gdyby świat 
nie znał okropności obozów hitlerow
skich, napisanie tej książki byłoby rze
czą trudną, gdyż ludzie dobrej woli nie 
mogliby uwierzyć w to, co 6ię dzieje 

. na Makronisos.

nych na wyspę Greków, „dotkniętych 
zarazą komunistyczną". Liczba ich w 
obecnej chwili — wynosi 25 tysięcy.

System stosowany w obozie, zmierza 
przede wszystkim do złamania moral
nego oporu więźniów, do wymuszenia 
„deklaracji skruchy" od wygłodzonych 
i skatowanych ofiar, którym faszystow
ski rząd ateński każę potem defilować 
przez ulice stolicy, chcąc 
sób wykazać, że system 
moralnej, i narodowej" 
komunizmem zwycięstwo.

„Readaptowani” wracają 
pierwszej nadarzającej się okazji na 
terytorium Wolnej Grecji, gdzie mogą 
swobodnie obwieścić światu o warun
kach, istniejących w tym makronezyj* 
skim labiryncie nowoczesnego Mino
taura, pożerającego kwiat młodzieży 
greckiej.

Syzyfowe prace
Według zeznań, podanych w książce 

Lambrinosa, więźniowie na Makroni
sos zmuszani są do stałej, bezcelowej 
pracy, polegającej na rozbijaniu skał, 
przekopywaniu ziemi, wydobywaniu 
piasku z morza, po to tylko, by go po
tem wsypywać do morza. Kompanie 
alfamitów, którzy pilnują więźniów 
przy wykonywaniu tych Syzyfowych 
prac, chłoszczą niemiłosiernie' upada
jących ze znużenia grubymi maczuga
mi bambusowymi, o których troskliwy 
protektor amerykański nie zapomniał 
przy zestawianiu listy „darów".

Jednocześnie specjalne ekipy propa
gandzistów wygłaszają przez głośniki 
„wykłady", których główną treścią 
są ataki na kraje słowiańskie i organi* 
zacjie demokratyczne oraz ordynarne

w ten spo* 
,,reedukacji 

odnosi nad

jednak przy

wymyślania w stosunku do więźniów.
„Jesteście zdrajcami, jesteście zbrod

niarzami, jesteście żmijami, a żmije 
muszą zginąć; jeżeli nie poddacie się 
dobrowolnie, będziecie zmuszeni do 
tego siłą" — krzyczy dowódca 3 bata
lionu, major Skalumbakas.

Więźniowie zmuszani są do Chodze
nia boso po skałach, które ranią do 
krwi ich stopy. Następnie strażnicy 
wpędzają ich do morza. Słona morska 
woda wywołuje u więźniów nieludzkie 
cierpienia.

Trudno oczywiście zestawić w krót
kim streszczeniu katalog Zbrodni, ja
kich dopuszcza się minister bezpieczeń
stwa publicznego Bentis oraz minister 
wojny Stratos na bezbronnych więź* 
niach na wyspie Makronisos.

Faszyzm w swej nienawiści do wszy
stkiego, co zagraża jego pozycji, nie 
cofa się przed najokrutniejszymi zbrod
niami. Książka Lambrinosa opisuje po* 
tworną, zorganizowaną masakrę w obo* 
zie na Makronisos, w czasie której al- 
famici wymordowali względnie zranili 
przeszło 300 więźniów. Masakra trwała 
z przerwami dwa dni. W czasie przerw 
wzywano więźniów, zgromadzonych w 
tzw. „wąwozie śmierci" do podpisy
wania „deklaracji skruchy'.

Zeznania 55 byłych więźniów 
greckich z obozu na Makronisos koń
czą się słowami: „Demaskujemy przed 
narodem greckim i całym cywilizowa
nym światem hańbę, jaką dla ludzko
ści stanowi obóz na wyspie Makroni
sos. W imieniu naszego narodu wzywa
my do zorganizowania międzynarodo
wej krucjaty, celem zlikwidowania te
go obozu i przywrócenia wolności sy*i 
nom narodu greckiego". elen I

Jak rozwija się rękodzieło
w Związku Radzieckim

, Poważnym czynnikiem produkcyjnym
' w Zw. Radzieckim jest wytwórczość 

rzemieślnicza. Jest ona zorganizowana 
’ głównie w spółdzielniach rękodzielni-
' czych, które dzięki pracy zespołowej

swych członków i wyposażeniu wspól
nego warsztatu w najnowsze maszy- 

, ny i urządzenia techniczne, osiągają 
daleko ekonomiczniejsze rezultaty swej 
działalności, niżby to było możliwe w 
warsztatach indywidualnych. Tą drogą 
rzemiosło radzieckie zaopatruje rynek 
krajowy w podstawowy artykuły prze- 

’ myślowe powszechnego użytku, odcią
żając tym wielki przemysł państwowy.

Spółdzielnie te zrzeszone są w związ
kach rejonowych, kierujących wytwór
czością. Do nich również należy nad
zór finansowy. Związki podlegają spe
cjalnemu zarządowi spółdzielni rze- 

’ mieślniczych przy radzie ministrów 
każdej republiki związkowej.

Działalność poszczególnej spółdzielni 
, jest określona statutem. W myśl tego 
, członkiem spółdzielni może być każdy 
, obywatel radziecki, który ukończył 16 
, rok życia. Wnosi on swój udział w po

staci głównych narzędzi pracy i okre- 
, ślonego przez walne zebranie spółdziel

ców zapasu surowca. Do kompetencji 
każdej spółdzielni należy także ustala
nie planów produkcyjnych i kalkulacja 

. produkcji. Plany te zatwierdzane są 
• przez związek spółdzielczy danej spół

dzielni rękodzielniczej celem uzgodnie
nia z planami gospodarczymi państwa. 
Tym samym spółdzielnie stają się po
ważnym ogniwem w gospodarce naro
dowej.

i Do dalszej kompetencji spółdzielni 
I należy ustalanie norm i wysokości wy-

Przedłużamy życie maszyn
Nowoczesny Minotaurus
Sprawozdanie, oparte na autentyk 

cznych dokumentach i zeznaniach 55 
byłych więźniów, którzy zdołali zbiec 
z Makronisos i wstąpili do Armii De* 
mokr stycznej, opisuje szczegółowo me- 
tody „pnelaidaptacji", stosowane przez 
monarcho-faszyzm wobec deportowa-

Któżby przypuszczał, że Cerbiński, pracownik Oddz. Mech. 
Wiepofany, pilnie krzątający się wokół swej maszyny, jest 
sportowcem — z zamiłowania i entuzjazmu. Po pracy trenuje 
boks, bierze udział w spotkaniach, zbiera sukcesy i guzy — 
zawsze wytrwały i pilny, jak przy robocie. Systematyczne tre
nowanie daje Cerbińskiemu także zaprawę do pracy, wynikami 
której może się tak samo poszczycić jak sukcesami sportowymi.

Pan Cerbiński od niedawna pracuje Icik, przodownik pracy. Ulepszył on tar- 
Wiepofanie. Przed trzema jeszcze czę do zbierania metalu, dodając do niej

StaTy rozwój

spółdzielczości
Dzięki pomyślnym warunkom po= 

wojennym spółdzielczość w Wiel- 
kopolsce w szybkim tempie za* 
częła się rozwijać. Świadczą o tym 
cyfry. I tak, gdy 31 XII 1945 roku 
mieliśmy w Wielkopolsce ogółem 
896 spółdzielni, w tym na Ziemi 
lubuskiej 82, to dwa lata później 
było ich już 1416, w tym na Zie- 
mi lubuskiej 240. Zrzeszały on« 
260 tys. członków, posiadały 1420 
sklepów i zatrudniały 15 tys. pra- 
cowników, a obroty ich wynosiły 
31 miliardów zł.

Działalność spółdzielcza tego pierw* 
saego okresu w ogóle w Polsce miała 
jednak charakter niezorganizowainy, 
nie była ujęta w ściśle określone ra
my, dlatego też powstawały w tym cza* 
siie spółdzielnie wszelkich typów, nie
zależnie od potrzeb i warunków lokal
nych. Okres ten można nazwać Okre
sem swobodnej inicjatywy) w zakłada
niu i organizowaniu spółdzielni jak 
również ich działalności. Brak było 
wówczas nie tylko ściślejszej planowo
ści w pracy, lecz także zdecydowanej 
postawy spółdzielców odnośnie celów 
i zadań spółdzielczości w ustroju de
mokracji ludowej. To powodowało, ze 
spółdzielczość mało skutecznie wpły
wała na uzdrowienie handlu, a raczej 
przystosowywała się do stosunków pa
nujących w handlu prywatnym. Nie 
zwalczała ona w dostatecznej mierze 
niepotrzebnego łańcucha pośrednictwa, 
jak również przerostów administracyj
nych.

To samo widoczne było na odcinku 
spółdzielczości pracy. I tu również Ob- . 
serwowano przystosowywanie się do ' 
metod inicjatywy prywatnej. Spółdziel
nie wytwórcze ponadto byty często 
szyldem dla spółek kapitalistycznych.

Mimo więc bardzo pozytywnych re- . 
zulłatów cyfrowych zaistniała koniecz* 
ność przebudowy struktury spółdziel
czości i ścisłego określenia jej zadań 
a tym samym lepszego wykorzystania 
,aparatu spółdzielczego, przy realiza- 1 
cji planów państwowych.

W wyniku zmian organizacyjnych ( 
dotychczasowe centrale przekształcają , 
się na centrale branżowe, które stają j 
się równocześnie centralami rewizyj
nymi, a tym samym silniej wiążą ze 
sobą spółdzielnie terenowe,

Równocześnie, powstaje Naczelna In* i 
stytucja Spółdzielcza tzw. Centralny 
Związek Spółdzielczy. 1

Liczba spółdzielni w związku z ak* 1 
cją komasacyjną w porównaniu z ro» ' 
kiem 1947, na naszym terenie zmniej- ! 
szyła się nieco. Mamy ich obecnie ’ 
1 179 jednostek. Spółdzielnie te jednak < 
dzięki planowej działalności i spręży* ' 
stemu kierownictwu mają obecnie dużo J 
większe znaczenie aniżeli w poprzed'* 1 
nim okresie. T. K. <

w
miesiącami zatrudniony był w jednej 
z prywatnych firm Poznania. Odszedł 
stamtąd bo nie mógł wytrzymać, jak 
mówi.

— Tam przez cały dzień patrzano mi 
na ręce, tu tego nie ma, każdy z nas 
zresztą wie, że pracuje dla siebie i dla 
nas wszystkich. Toteż sumiennie do
glądam maszyny, nie daję za dużych 
wiórów, lub gdy to konieczne — tylko 
na małych obrotach. Nie zrywam ma
szyny od razu na najwyższe obroty...

Równie młody jak Cerbiński praco
wnik Tadeusz Strzelecki z tą samą tro
ską opowiada o obrabiarce, przy któ- 

. rej pracuje.
— O maszynę trzeba dbać, trzeba ją 

co dzień dobrze oczyścić, naoliwić aby 
lekko chodziła. Wówczas obrabiarka 
dłużej pożyje i więcej przyniesie po
żytku naszej fabryce...

Troska o maszyny, urządzenia tech
niczne i narzędzia pracy w dużym stop
niu decydują o zdolności produkcyj- 
nej fabryki i oszczędzaniu na długą 
metę. Szczególnie konserwowanie sprzę
tu produkcyjnego, utrzymywanie w czy
stości, oliwienie, racjonalne wykorzy
stywanie — posiada swoje znaczenie. 
Także remonty — badanie i „leczenie" 
maszyn — stanowią jeden z elementów 
codziennej troski robotników.

Jednym z takich lekarzy maszyn jest 
tokarz Władysław Remlein...

— .Przed remontem obrabiarka ta by
ła rozluźniona i rozklekotana. Prace 
wykonywała niedokładnie, zbierała wió
ry pozostawiając chropowatą powierz
chnię na obrabianym kawałku żelaza. 
Złościłem się z tego powodu, bo robo
ta nie była czysto wykonywana...

Pan Remlein nie dał jednak za wygra
ną. Zabrał się do dzieła, do remontu. 
Porozkręcał części obrabiarki, niektóre 
z nich przekazał do wygładzenia, inne 
zamienił. Sam wykonał jeden z trybi
ków, którego wytworzenie wymaga spe
cjalnej dokładności i precyzji.

— Dzisiaj moja maszyna jakoby no
wa. Jeszcze należało by ją nieco doszli
fować i cuda można by produkować przy 
jej pomocy. Dziś nie narzekam na. nie
dokładność wykonywanych robót, a sa
ma obrabiarka pochodzi mi jeszcze 
sporo lat.

Remlein uśmiechnął się znacząco, 
płaszcząc przy tym tak pieczołowicie 
swoją maszynę, jakby to była żywa isto
ta, jakby żyła i czuła jak każdy z nas...

Pracownicy Wiepofany nie tylko 
oszczędzają w zakresie wykorzystania 
pełnej zdolności produkcyjnej maszyn. 
Również interesują ich postęp technicz
ny, ulepszanie narzędzi pracy i racjo
nalizatorstwo. W ostatnich np. tygo
dniach p. Szkularski ulepszył tok gwin
towania. Skonstruował prosty nóż do 
nacinania gwintów, przy pomocy które
go dotychczasowy czas pracy skrócił 
o 30%. Wynalazek ten zastosowany 
masowo pozwoli zaoszczędzić sporo po
trzebnego gdzie indziej czasu i trudu.

Racjonalizatorem jest także Józef Ku-

dalsze cztery zbierające szczęki. Ulep
szenie to przyspieszyło pracę dwukrot
nie. Nie na tym jednak poprzestał przo 
downik Kucik. Dokonał nadto parę in
nych usprawnień. Jednym z nich jest 
bardzo proste wykorzystanie niektórych 
do niedawna bezużytecznie leżących w 
magazynie wierteł. Należy przy tym za
znaczyć, że właśnie' te najprostsze 
usprawnienia najtrudniej bywają wy
krywane, gdyż lekceważy się je mimo 
woli.

Na pomysł swój przodownik Kucik 
wpadł, wiercąc głębokie otwory przy po
mocy krótkiego wiertła. Przy tej czyn
ności wióry zapychały mu otwór, przez 
co tracił dużo cennego czasu usuwając 
te przeszkody. Wówczas wziął się na 
sposób. Przerobił owe bezużyteczne 
wiertła leżące w magazynie i zastoso
wał je do roboty. Dzisiaj jednometro
wej głębokości otwór np. w stali prze
wierca w ciągu niepełnej godziny.

Podobnie na każdym ogniwie fabryki 
robotnicy, technicy i kierownicy wpro
wadzają w czyn zasadę oszczędności, 
skracając cykl produkcyjny i wykorzy
stując zdolności wytwórcze maszyn. 
Wprawdzie działalność tanie jest jeszcze 
w pełni skoordynowana, lecz, a tego 
zaprzeczyć nie można, wykazuje pręż
ność i siłę. Nie spotyka się prawie w 
Wiepofanie przestojów maszyn. Same 
maszyny bywają mniej więcej racjonal
nie obciążane pracą. Zakład nie może 
jedynie pochwalić się tzw. potokiem 
produkcyjnym tj. metodą pracy zbliżo
ną do systemu taśmowego. Lecz mówiąc 
o tym, trzeba wiedzieć, że fabryka po 
wojnie dźwignęła się prawie z niczego 
i w swoim rozwoju nie doszła jeszcze 
do tego wysokiego etapu wytwórczo
ści. Natomiast sprawnie działa obieg su
rowców i półfabrykatów pomiędzy war
sztatami. Surowce te wędrują z odlewni 
do oczyszczalni, stamtąd do magazynu 
półfabrykatów, następnie rozdzielane są 
pomiędzy poszczególne warsztaty, stam
tąd wracają do magazynu by zognisko
wać się w końcu w warsztacie monta
żowym.

Obieg ten stwarza w fabryce system 
pracy. Czuwają nad nim robotnicy, wy
krywając na czas braki i niedociągnię
cia. A takie postępowanie umożliwia 
z każdym dniem systematycznieisze 
oszczędzanie. Z. N.

. nagrodzenia, które opiera się na syste- 
: mie akordowym. W ten sposób zarobek 

każdego członka spółdzielni uzależniony 
jest od osiągniętej przez niego produk- 

, cji, oraz jakości i ilości włożonej przez 
niego pracy.

Włożone kapitały oraz środki produk
cji pozostają własnością kolektywu 
spółdzielczego, który dysponuje nimi 
dowolnie w ramach swego planu go
spodarczego, organizując samodzielnie 
akcję zakupu surowca i sprzedaży fa
brykatów. Na własną również rękę za
kupuje spółdzielnia potrzebne maszyny, 
zajmuje się budownictwem dla własnych 
potrzeb itp. Umożliwiają jej to kredyty 
bankowe i możliwość pobierania zali
czek od zleceniodawców. Ta forma go
spodarki kredytowej jest szczególnie 
ważna w pierwszych latach istnienia 
każdej spółdzielni. Kapitał zakładowy 
składa się bowiem z niewielkich sum 
wpłacanych przez spółdzielców tytułem 
wpisowego i udziałów. Dopiero z 
czasem, kapitał ten zostaje podwyższo
ny przez części wypracowanych nadwy
żek.

Ogólna wysokość udziałów każdego 
członka wraz z wpisowym, wynosi prze
ciętnie sumę równą dwu i półmiesięcz- 
nemu zarobkowi.

Oprócz funduszu zakładowego, spół
dzielnia rozporządza fuduszem specjal
nym, na który składają się odpisy z 
osiągniętych zysków i comiesięczne 
wpłaty członków. Z funduszu tego wy
płaca się premie dla członków spółdziel
ni oraz finansuje akcję kulturalną.

Zysk spółdzielni po opłaceniu podat
ków i odprowadzeniu statutem przewi
dzianej części na rzecz kapitału zakła
dowego i funduszu kredytów długoter
minowych, rozdzielany jest z końcem 
roku gospodarczego między członków 
spółdzielni, w charakterze dodatkowe
go wynagrodzenia. Otrzymują go wszys
cy członkowie proporcjonalnie do swej 
podstawowej płacy. Na równie demo
kratycznych zasadach zorganizowane 
jest zarządzanie spółdzielnią.

Organem naczelnym spółdzielni jest 
walne zebranie, zwoływane przynaj
mniej raz na trzy miesiące. Rozpatruje 
ono i zatwierdza statut spółdzielni, bud
żety i sprawozdania. Ustala wysokość 
stawek akordowych, potrąceń itp.

Walne zebranie wybiera w tajnym 
głosowaniu na okres dwóch lat zarząd, 
który kieruje spółdzielnią. Do zarządu 
wejść może każdy członek spółdzielni. 
Na czele jego stoi przewodniczący wy
bierany z grona członków zarządu, któ
ry rozstrzyga wszelkie sprawy bieżące 
i kontroluje wykonanie uchwał zarzą
du. Zda je on na każdym walnym zebra
niu spółdzielni sprawozdanie z działal
ności zarządu.

Kontrolę sprawuje komisja rewizyjna, 
wybierana również drogą tajnego gło
sowania, która przedkłada swe sprawo
zdania walnemu zgromadzeniu.

W ten sposób dzięki sprawnej orga
nizacji i opiece ze strony państwa, rę
kodzielnictwo Związku Radzieckiego 
zorganizowane w spółdzielniach rzemie
ślniczych rozwija się nader pomyślnie, 
zapewniając członkom spółdzielni go
dziwy dochód z pracy rąk. (m)

Impresje lubuskie WIEŚ
Od pól lubuskich powiało zapachem wczesnej wiosny. Jak 

okiem sięgnąć soczysta, zielona ruń zboża. Gdzieniegdzie bieli 
się w rowach przydrożnych lub na zboczach wzgórz naniesiony 
wiatrem śnieg. Niby kraśne maki czerwone dachy domostw i za
gród gospodarskich, a zwłaszcza styl budowli mówią, że jesteś
my na ziemi, po której jeszcze przed trzema laty „chodziły 
Niemce, chodziły odmieńce“. Dziś glebę zaorał chłop poznański, 
małopolski, i skądś z „Kongresówki" czy znad Niemna przybyły. 
Bo na ten cud rąk ludzkich, na to dziwo dla Niemca czy An
glika, złożyła się cała Polska.

Byłem na Ziemi Lubuskiej przed 
dwoma laty. Pamiętam pełną niepoko
ju o stan zaludnienia i zagospodaro
wania drugą sesję Rady Naukowej 
dla Ziem Odzyskanych w Krakowie, 
kiedy to prof. Styś stwierdzał 40% li
kwidacji odłogów a inni głowili się 
nad rozwiązaniem problemu dalszego 
zaludnienia i zlikwidowania odłogów. 
Kiedyż to wypełnimy 60%? Czy wy
starczy nam sił i rąk? Przypominały 
się słowa Kasprowicza: „Są ziarna, nie 
ma rąk do siania" Dziś — jakże się 
odmieniło na lepsze. Nowy wice-wło- 
darz lubuski p. J. Musiał mógł mi z 
dumą pokazać wykresy, że 98°/o odło
gów zlikwidowano. Nawet „przez Boga 
i ludzi zapomniane" Słubice odżyły, 
choć dały największą ilość nieprze
zwyciężonych odłogów, bo 21%. Są 
dwa powiaty które w 100% wypełni
ły obowiązek wobec kraju: 
i Międzyrzecz. To prawda, że mają 
ziemię najlepszą, że mają w 
zagospodarowane Poznańskie i pomoc 
rodzinną, .że tu więcej przybyło Pozna
niaków i nieco pozostało autochtonów, 
ale mimo to przed dwoma laty nie 
było jeszcze tych 100%.

Dziwny to kraj ta Ziemia Lubuska.

niewiele. Resztę zaludniło „pospolite 
ruszenie" z całei Polski. Początkowo 
boczono się wzajemnie, ale ukradkiem 
przyglądano jak to ten Poznaniak czy 
Małopolanin gospodarzy. Jeden od dru
giego coś wziął, czegoś się nauczył, 
podpatrzył w najlepsze i wywiązało 
się wspaniałe współzawodnictwo już 
wtedy, gdy w miastach, na fabrykach, 
w kopalniach i w hutach jeszcze się 
o tym nie mówiło. Nie na ziemiach 
starych, ale tu w ciężkich znojnych 
warunkach, przy braku nieraz konta 
czy traktora rozpoczął się ten mło
dzieńczy zapalny pęd do wyścigu pra
cy o lepsze jutro, o kawał chleba i to 
chleba nie tylko dla siebie, ale i dla 
innych. Z pól tych ziem powiało ożyw-iXHuyi.ii. z_. pui iytu z.ieiii puwiaiu uxyw- 
cze tchnienie do miast, do kopalń, d0 wzrosnąć._ - _ r _ ł punn-urtr rzakładów przemysłowych. Maluczko 
a Ziemia Lubuska, ten kraj przez 
Niemców rolniczo zaniedbany, pokry
je się w całości „polami malowanymi 
zbożem rozmaitym, wyzłacanymi psze
nicą, posrebrzanymi żytem".

Zdrowa struktura rolna na Ziemi Lu
buskiej otwiera drogę do spółdzielni 
rolniczych i wróży tym samym najlep
szą przyszłość dla produkcji zbóż i ho
dowli inwentarza. Nie ma tu karłowa- 

Dawnej ludności polskiej pozostało tu1 tych gospodarstw jak w innych okrę-

Babimost

zapleczu

gach Polski. 12—15 ha to przeciętna 
norma. Poniżej i powyżej — minimal
na ilość, zależna od gatunku ziemi.

Tu i ówdzie jakiś obrotniejszy chłopek 
spekuluje wyszabrowanym inwenta
rzem martwym. Ale i to ma się ku 
końcowi. Dla przeludnionych okręgów 
rolniczych w południowej części Pol
ski otwiera się tu dalsza możliwość 
osiedleńcza i akcja w tym kierunku 
z każdym miesiącem bardziej planowa 
postępuje zwolna, ale systematycznie 
naprzód. <

Dla unormowania stosunków w rol
nictwie wyłoniona została ostatnio 
specjalna komisja dla zbadania ksiąg 
hipotecznych. Okazało się bowiem, że 
podatki ściągano od przydziałów ro
bionych początkowo na oko lub na 
papierze, a nie według faktycznej ilo
ści posiadanego gruntu. Były wypad
ki, że gospodarz obarczony podwójnym 
podatkiem rezygnował z gospodar
stwa. Obecnie ten stan ulegnie rady
kalnej zmianie.

Na 1 stycznia 
Ziemi Lubuskiej 
mieszkańców. W 
osób a miasto 168 643 osoby. Chłon
ność tego terenu może wydatnie 

'. Zależne to jest od roz
budowy przemysłu i tym większegp 
zaludnienia miast. Na Ziemi Lubuskiej 
możemy osiedlić jeszcze co najmniej 
200 tys osób. Jest tu miejsce dla rol
ników małorolnych i bezrolnych, a 
zwłaszcza dla tych, którzy „wracają 
na Ojczyzny łono". PUR obrócił się 
też twarzą na zachód i tam wypatruje 
tych powracających, którzy wzmocnią 
szeregi budowniczych nowej Polski 
Ludowej. H. Barański

1949 roku ludność 
liczyła

tym wieś 233 550
402 193
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Prosto w oczy
Bieg o „puchar garderoby "

Widzowie Teatru Miejskiego w Gnie
źnie, oprócz dziwnego nawyku obowiąz
kowego spóźniania się na spektakl, w 
ostatnim czasie zainaugurowali nowy 
zwyczaj, który można by nazwać ... 
WYŚCIGAMI DO GARDEROBY.

Zdajemy sobie wszyscy doskonale 
sprawę z tego, że z uwagi na sezon wio
senny już w niedługim czasie, w ra
mach igrzysk sportowych, rozpoczną się 
różnego rodzaju „biegi na przełaj". Nie 
znaczy to jednak, by takie biegi odby
wać się miały również i na sali teatral
nej. A tak sądzić by można, obserwu
jąc zachowanie się widowni.

Kurtyna nie zdąży jeszcze zupełnie 
opaść po ostatnim akcie — a na sali 
rozpoczyna się gwałtowne trzaskanie 
krzeseł i jakiejś akrobatyczno-karko- 
łomne skoki, w kierunku drzwi wyjścio
wych. Pewna część publiczności okla
skuje jeszcze żywo wykonawców, któ
rzy przy kolejnym podniesieniu kurty
ny pokazują się na scenie, dziękując 
za uznanie. Niestety — sporo osób od
wróciwszy się tyłem do sceny rozpo
czyna szaleńczy bieg... o „puchar gar
deroby".

Zgodzimy się wszyscy z jednym: ta
kie postępowanie dowodzi braku kardy
nalnych zasad grzeczności i... poszano
wania dla trudnej pracy aktora. Tak 
proszę obywateli; teatr to nie bieżnia 
boiska sportowego, lecz przybytek kul
tury, w którym obowiązuje kulturalne 
zachowanie się.

Brawo, mieszkańcy
Gościejewal

Gromada Gościejewo (gm. Rogoźno, 
pow. Oborniki) wpłaciła w całości I ra« 
tę podatku gruntowego na rok 1949 
przedterminowo. Fakt ten zasługuje na 
specjalne podkreślenie z uwagi na to, 
że Gościejewo zamieszkują wyłącznie 
parcelanci.

O wyrobieniu społecznym mieszkań* 
ców gromady świadczy poza tym fakt 
zorganizowania wzorowej świetlicy o* 
raz podjęcia prac nad zelektryfikowa* 
niem wsi.

Społeczeństwo śremskie
manifestowało na rzecz pokoju

Staraniem Związku b. Więźniów Po
litycznych — Koło Śrem w porozumie
niu z partiami politycznymi, odbył się 
w niedzielę, dnia 3 kwietnia, wielki 
wiec, na którym społeczeństwo śrem- 
skie manifestowało swe gorące pragnie-
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Uruchomienie
fabryki cementu

Dnia 31 marca w Sziczecinie urucho
miono odbudowaną z gruzów nową fa
brykę cementu. Odbudowa cementów* 
ni trwała jeden rok.

Załogę cementowni stanowi 200* o so
ldowy zespół robotników i pracowni* 
ków umysłowych, dla których równo* 
legie z odbudową fabryki zorganizowa* 
no świetlicę, stołówkę, kąpiele, ambu
latorium oraz w 50 procentach zaspo
kojono potrzeby mieszkaniowe, przy* 
działając im trzy i czterop-okojowe mie
szkania. Remont dalszych mieszkań 
trwa. •

Przy odbudowie wyróżnili się w 
szczególności ślusarze: Karol Opitetk, 
Marian Klepczyński i Grzegorz Nowa- . 
ikowski.

Driewczęta
w GimnazjumMechamcznYm

Gimnazjum Przemysłowe Zjednoczę* 
nia Fabryk Maszyn i Sprzętu Górnicze* 
go w Wałbrzychu, jako pierwsze w 
Polsce przystąpiło do masowego szko* 
lenia dziewcząt W pierwszych klasach 
kształcą się dziewczęta w wieku 15—16 
lat w dziale obróbki maszynowej. Dla 
dziewcząt, zwłaszcza pochodzenia 
chłopskiego, uruchomiono internat.

W Gimnazjum Mechanicznym w Wał* 
brzychu pobiera obecnie naukę blisko 
300 uczennic i uczniów. Obok normal* 
nej pracy szkolnej prowadzona jest ak* 
cja szkolenia krótkoterminowego, w 
ramach której odbywa się kurs czela* 
dniczy dla 30 robotnic i robotników 
przemysłu hutniczego, kurs prayisposo* 
hienia przemysłowego dla 27 tokarzy 
oraz kurs mistrzów obróbki mechanl* 
cznej z 30 uczestnikami.

Chrześniak
Prezydenta Rzeczypospolitej 

w Częstochowie
Żona robotnika Gerwazego Warze- 

wskiego w Częstochowie, powiła przed 
kilku dniami 10 dziecko (syna). Chrzest 
odbył się w kościele św. Zygmunta. W 
zastępstwie Prezydenta R. P. Bolesła
wa Bieruta, który zgodził się być oj
cem chrzestnym najmłodszego syna 
Warzewskiego, dziecko trzymał do 
chrztu prezydent miasta Częstochowy, 
p. Marian Kucharowski. Matką chrze
stną była przodownica pracy z fabryki 
„Częstochowianka" p. Stanisława Sie
wierska.

Zaznaczyć należy, że 12-osobowa ro
dzina Warzewskiego została przy tej 
okazji przekwaterowana z ciemnej, 
wilgotnej izdebki w suterenie, do ja- : 
snego i suchego mieszkania, składają- ! 
cego się z dwóch pokoi i kuchni, (wł)

z

Czterokrotny morderca ze Swiecia
Na małym gospodarstwie rolnym w 

Łążku, pow. Świeci© (woj. pomorskie), 
żyła rodzina Drążkowskich — ojciec, 
matka, dwóch braci i siostra.

Najstarszy brat, Jan Drążkowski, 
pragnął się ożenić i usamodzielnić 
jako właściciel gospodarstwa. Ponie
waż rodzina przeszkadzała mu w tych 
zamiarach, powziął on szaloną myśl po
zbycia się ojca, matki, brata i siostry. 
Krwawy pomysł wykonał w nocy z 12 
na 13 listopada 1948 r. Brata Ludwika 
zastrzelił w lesie, dokąd wybrali się na 
polowanie, siostrę i rodziców — staru-

szków zaś w mieszkaniu, gdy byli po
grążeni w głębokim śnie,

Sprawę tę rozpatrywał w trybie do
raźnym Sąd Okręgowy w Grudziądzu.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący zbrod
niarza - sadystę na karę śmierci przez 
powieszenie i na utratę praw na za
wsze. (wł)

Ł
Zarząd ZMP zainaugurował w Śro

dzie rok mickiewiczowski wieczorem 
artystycznym. Słowo wstępne wygło
sił Julian Mazur. Recytowano utwory 
Wieszcza, a p. Irena Wojciechowska 
odegrała kilka utworów muzycznych 
Chopina. Wykonawcami programu by
li: Barbara Dobraszakówna, Maria Ro- 
sicka, Zb. Rydlewska, Mirosława Dro
żyńska, M. Waraczewska, Urszula Bur- 
czyńska, Stefan Mroczkowski Mirosław 
Owsianowski i męski zespół śpiewaczy. 
Dekoracje do inscenizacji wykonał 
Wojciech Torkowski.

Wieczór stał naprawdę na wysokim 
poziomie i szkoda, że wywołał tak ma
łe zainteresowanie Sredzian,

W Uniwersytecie Ludowym w Łęknie 
został zakończony tygodniowy kurs dla 
wiejskich przodownic zdrowia. Kurs u- 
kończyło 38 uczestniczek z całego po
wiatu. Programem objęte były zasadni
cze wiadomości z anatomii oraz higiena 
ogólna i osobista, choroboznawstwo i 

’ wychowanie fizyczne. Prymuską kursu 
została Eugenia Skrzypkowska, która 
w nagrodę otrzymała apteczkę. Uroczy
stość zakończenia kursu urozmaicono 
pieśniami regionalnymi.

W powiecie średzkim odbyły się ma
sowe zebrania przygotowawcze do 
Kongresu Zjednoczeniowego członków 
Stronnictw Ludowych. Referentami by
li pp. Kaczor, Wawrzyniak, Strąg, Grze
śkowiak, Nadobnik, Stępniak. Duszczak, 
Kujawiński i Szymkowiak. We wszy
stkich miejscowościach chłopi z entu
zjazmem przyjmowali zapowiedź zjed
noczenia ruchu ludowego.

Wandalizm. Przy drodze powiatowej 
Środa — Zaniemyśl nie wyśledzeni do
tychczas sprawcy wycięli 99 drzewek 
owocowych. Za wykrycie lub wskaza
nie wandali. Wydział Powiatowy wy
znaczył nagrodę 50.000 zł.

Zbiórka publiczna na pomoc zimo
wą, jaka się odbyła w ubiegłą niedzie
lę, przyniosła 22.000 zł. Kwotę tę prze
znaczono na święcone dla najuboż
szych mieszkańców Środy,

Ze sportu. W dniu 3 bm. odbyły się 
zawody piłkarskie o mistrzostwo klasy 
C POZPN pomiędzy KS „Lipno" (Stę
szew) ą KS ZZK „Polonia" II (Środa), 
Wygrała drużyna stęszewska w stosun
ku 3:2.

nie utrzymania pokoju, i przeciw anglo
saskiej polityce agresji.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
Zw. b. Więźniów Politycznych p. Mu
sielaka, zasadniczy referat uwypukla
jący przeciwieństwa dwu polityk: poli
tyki pokoju, prowadzonej przez Zwią
zek Radziecki i państwa demokracji 
ludowej oraz poltyki wojny, prowa
dzonej przez anglosaskich imperiali
stów ze Stanami Zjednoczonymi na 
czele — wygłosił delegat Woj. Kom. 
Koordynacyjnej p. Nagengast. Następ
nie p. Rozynek przeczytał wspomnienia 
z obozu koncentracyjnego. Uczeń lice
alny Mackiewicz zadeklamował wiersz 
pt. ,,Serce na drutach kolczastych".

Przedstawiciele stronnictw politycz
nych w krótkich, treściwych słowach 
dołączyli się do ogólnego hasła walki 
o pokój. Obszerniej mówili na ten te
mat I sekr. PZPR p. Duda i prezes Zw. 
Inwalidów p. Kuczkowiak.

Program muzyczno-wokalny zgroma
dzenia wykonała orkiestra pod dyr, p. 
Ciesielskiego i chór „Moniuszko" pod 
dyr. p. Zielińskiego.

Po odczytaniu przez p. Musielaka re
zolucji, przyjętej przez zebranych en
tuzjastycznie, zebranie zakończono od
śpiewaniem „Roty". (jh)

i RAWICZ i

Z punktu Opieki nad Matką i Dzie
ckiem przy Ośrodku Zdrowia w Rawi
czu, korzysta 260 dzieci w wieku do 
3 lat. Dzieci otrzymują bezpłatnie 1 litr 
mleka dziennie oraz od czasu do czasu 
przydziały konserw mięsnych, smalcu, 
mleka w proszku i innych artykułów 
żywnościowych. Ponadto otoczone są 
troskliwą opieką lekarską.

Koło Związku Młodzieży Polskiej 
przy Cukrowni w Miejskiej Górce, pow. 
Rawicz, w dniu zakończenia Tygodnia 
Młodzieży, urządziło uroczystą akade
mię artystyczną. Wykonawcami części 
artystycznej były uczennice SPP nr 49 
Rawicz, zrzeszone w Związku Młodzie
ży Polskiej. Publiczność dopisała.

Społeczeństwo średzkie 
zwiedza wystawą 

malarstwa polskiego
W dniu 2 bm została otwarta w sali 

Banku Ludowego w Środzie wystawa 
malarzy polskich.

Społeczeństwo średzkie miało moż
ność dokładnego zapoznania się z ro
dzimą sztuką. Otwarcia wystawy doko
nał przewodniczący PRN p. Leon Kaź- 
mierczak.

KRONIKA
KWIECIEŃ

Piątek
Dionizego 

Sieciesławy

Słońce wsch.: g. 5.12
zachodzi; g. 18.38

Księżyc wsch.: g. 11.50
zachodzi: g. 3.51

POZNAM
TEATRY

Wielki: o godz. 19 — „Pocałunek" — 
Smetany.

Polski: o godz. 19.30 — „Mąż i żona" — 
Fredry.

Nowy: dziś o godz. 19.30 — „Candida"— 
B. G. Shaw‘a.

Komedia Muzyczna: o godz. 20 — „We
sele Fonsia" — Ruszkowskiego.

Aktora i Lalki: dziś o godz. 19 — „Ma- 
szeńka" — Afinogenowa.

Kameralny (zespół ochotniczy TPŻ): dziś 
o godz. 19.30 — „Ich dwóch" — Niewia- 
rowicza (przedstawienie wyprzedane).

KINA
Apollo — „Czwarty peryskop" o godz. 16, 

18 i 20; Bałtyk — „Nikt nic nie wie" o g. 
15. 17, 19 i 21; Muza — „Cygański tabor" 
o godz. 16, 18 i 20; Rialto — „Skradziona 
sława" o godz. 15.30, 18 i 20.30; Warta — 
„Niepotrzebni mogą odejść" — o godz. 16, 
18 i 20; Aktualności nr 14 o godz. 10, 11, 
12 i 13.

Kino Apollo wyświetla w sobotę (9 bm.) 
o godz. 22 i w niedzielę (10 bm.) o godz. 11 
i 22 specjalny film awangardowy pro
dukcji angielskiej pt. „Niecierpliwość ser
ca". Przedsprzedaż biletów w kasie kina 
codziennie od godz. 10.30 do 11.30 oraz 
przed seansami.

.Kpinki i docinki'
w Krotoszynie

Amatorów zdrowej satyry i krzepiące
go humoru czeka w najbliższych dniach 
miła niespodzianka. Będzie to wieczór 
humoru i satyry, organizowany przez 
Inspektorat Kulturalno-Oświatowy Spół
dzielni Wyd.-Oświatowej „Czytelnik" w 
Poznaniu po groźnym tytułem: „Kpinki 
i docinki".

Kpić i docinać będą młodzi satyrycy 
Poznania.

Wieczór ten odbędzie się w Krotoszy
nie w sobotę, dnia 9 bm., o godz. 19 w 
sali „Domu Chłopa". Dla członków 
„Czytelnika", związków zawodowych, 
abonentów „Głosu Wielkopolskiego" i 
młodzieży 50 proc, zniżki.

Po raz trzeci prezesem
Związek b. Więźniów Politycznych, 

Koło Wolsztyn, zajmuje organizacyjnie 
czołowe miejsce w okręgu poznańskim. 
Dotychczas zweryfikowano 83 człon
ków i 135 podopiecznych. Odbyte nie
dawno roczne zebranie wykazało dobre 
wyniki pracy Związku w dziedzinie po
litycznej i społecznej. Po raz trzeci 
wybrano prezesem p. Floriana Antko
wiaka, uznając jego ofiarną i bezinte
resowną pracę. Na sekretarza Związku 
powołano p. Barskiego, a na skarbnika 
p. Kuźmicką, (trz)DZIEŃ KALISZA

0d posłańca do urzędnika
P. Cendrowski rozpoczął w roku 1946 

pracę w Dyrekcji Zjednoczenia Przemy
słu Węgla Brunatnego w Żarach jako 
goniec. Zdolny młodzian z 
skarbił sobie sympatię, 
przełożonych, jak i całego 
już po 2 miesiącach został woźnym w 
sekretariacie głównym. W nagrodę za 
ofiarną pracę na tym stanowisku, p. 
Cendrowski został obecnie przeszere
gowany na etat pracowników umysło
wych i pracuje w charakterze referen
ta informacji i prasy przy Dyrekcji 
Zjednoczenia Przemysłu Brunatnego 
Znając dobrze p. Cendrowskiego, je
steśmy pewni, że będzie on awansował 
dalej i życzymy mu powodzenia na no
wym etapie pracy, (ele)

miejsca za- 
zarówno u 
personelu i

Nr 43-22 z Wielunia
Sąd Okręgowy w Częstochowie ska

zał ostatnio na karę śmierci byłą kon- 
fidentkę gestapo r— Jadwigę Frejusz, 
figurującą w kartotece niemieckich 
władz policyjnych pod nr 43-22.

Frejuszówna działała w czasie oku
pacji na terenie Wielunia i powiatu 
wieluńskiego j spowodowała aresztowa
nie i rozstrzelanie przez gestapo 5 
członków organizacji podziemnej (wł)

.ćfiilAHS katastrofy:
P r I I • a ■

„Głos“ z Poznania
W Muzeum Wielkopolskim odbyło się 

otwarcie wystawy zbiorów rewindyko
wanych z Niemiec, jak: obrazy, książki, 
wsipaniałe zbiory kartograficzne, stare 
dokumenty miejskie zrabowane w okre
sie okupacji z Muzeum Miejskiego i Bi
blioteki Raczyńskich.

*
Na plenarnym zebraniu Koła Tow. 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy Za
kładach H. Cegielski omówiono plan 
pracy i wybrano nowy Zarząd z preze
sem F. Latowskim na czele.

*
Dyrekcja MPKE w trosce o sprawny 

ruch tramwajowy w czasie Targów prze
prowadza obecnie szereg napraw na 
torach. Ostatnio dokonuje się wymiany 
rozjazdów na Moście Dworcowym. Aby 
uniknąć zahamowań w ruchu dziennym 
prace przeprowadza się przeważnie w 
nocy. *

Na koncercie studentów Państw. Wyż
szej Szkoły Muzycznej wystąpili ostat
nio z powodzeniem: skrzypek S. Bocek 
z klasy prof. Z. Jahnkego i pianista J. 
Walczak z klasy prof. W. Lewandow
skiego. *

Znana sopranistka Helena Korff-Ka- 
wecka dała w Poznaniu recital śpie
waczy.

SI RONA 4

5 osób zabitych,
2 ciężko ranne

Kierownik Spółdzielni „Przyszłość" w 
Rypinie (woj. pomorskie), Władysław 
Rupiński, wybrał się samochodem cię
żarowym do Bydgoszczy po zakupy. 
Wracając zabrał kilkunastu kupców, z 
którymi po drodze raczył się wódką. 
Zbliżywszy się, nie zmniejszając szyb
kości do przejazdu kolejowego w Grę
bocinie koło Torunia, nie zważał na 
sygnały nadjeżdżającego pociągu i usi
łował przejechać przez tor. „Sztuka" 
się jednak nie udała i na skutek zde
rzenia z pociągiem, samochód został 
zmiażdżony, ą 5 osób poniosło śmierć 
na miejscu, dwie zaś zostały ciężko 
ranne.

Sąd Okręgowy w Toruniu uwzględ
niając okoliczności łagodzące, jak mło
dy wiek i niekaralność Rupińskiego, 
skazał go na 2 lata więzienia. Sprawca 
tylu nieszczęść nie był jednak zadowo
lony z wyroku i złożył apelację. — Sąd 
Apelacyjny jednakże wyrok zatwier
dził. (wł)

Ważniejsze telefony:
Pogotowie lekarskie Ubezpieczalni 
Społecznej — 20-14.
Komenda M. O. 16-62.
Straż Pożarna — 21-77 i 21-78.
Szpital im. Przemysława II —- 21-41.

Noc^y dyżur aptek
Od 5—12 bm. włącznie dyżur nocny 

pełni apteka mgr. T. Sumińskiego przy 
ul. Kilińskiego 4.

TEATR MIEJSKI
W czwartek, dnia 7 bm., o godz 

19.15 „Tu mówi Tajmyr" — przedsta
wienie sprzedane.

W piątek, 8. bm., o godz, 17 „Tu mó
wi Tajmyr" — przedstawienie szkolne.

W sobotę, dnia 9. bm. o godz. 19.15 
„Tu mówi Tajmyr". Zniżki ważne.

W niedzielę, dnia 10. bm., o godz. 
19.15 ,Tu mówi Tajmyr". Zniżki ważne

KINA
Wolność: — „Dżulbars" — film pro

dukcji radzieckiej — o godz. 16, 18, 
20; w niedziele i święta o godz. 14, 
16, 18 i 20.

Stylowe: .— „Casablanca" produkcji 
amerykańskiej — o godz. 15.30, 
17,30 i 19,30. W niedziele i święta o 
godz. 13,30; 15.30; 17,30 i 19,30.

Bałtyk: — wyświetla film produkcji 
francuskiej pt. „Monsieur La Souris" — 
o godz. 15 30, 17.30 i 19.30; w niedziele 
i święta o godz. 13,30; 15,30; 17,30 i 
19.30.

Lokomotywa
na jechała na pociąg

W niedzielę wieczorem parowóz po
ciągu nr 1134 najechał z tyłu na pociąg 
nr 530, kursujący na trasie Poznań r— 
Wrocław. W momencie katastrofy po
ciąg stał jeszcze na stacji Leszno.

Na szczęście obyło się bez ofiar, 
ponieważ maszynista p. Bruzda w ostat
niej chwili zauważył stojący pociąg i 
przez gwałtowne zahamowanie loko
motywy osłabił siłę uderzenia, Obecnie 
prowadzi się śledztwo, celem ustalenia, 
kto ponosi winę za ten wypadek. (Rydl)

Cennik dla miasta Kalisza
Na miesiąc kwiecień ceny maksy

malne na artykuły żywnościowe pozo- 
stają bez zmian, Zmieniła się jedynie 
cena na ziemniaki jadalne, które od 
dnia 1 kwietnia br. kosztują:

hurt za 100 kg — 800 zł; detal przy 
sprzedaży ponad 50 kg .— 855 zł; po
niżej 50 kg — 10 zł za 1 kg.

Cena za jajka konserwowe zostaje 
skreślona z poprzedniego wykazu cen 
maksymalnych.

Akademia w PZS
W ub. niedzielę w PZS odbyła się 

uroczysta akademia poświęcona obcho
dowi Światowego Tygodnia Młodzieży, 
urządzona staraniem fabrycznego koła 
ZMP, przy współudziale kół szkolnych. 
Referat wygłosił p. Dembowski, zaś w 
części artystycznej chór ZMP odśpie
wał hymn SFMD oraz szereg pieśni lu
dowych polskich i rosyjskich. Człon
kinie koła ZMP przy Gimn. Handlo
wym wniosły wiele humoru do progra
mu swymi piosenkami j skeczami. Re
cytowały one również wiersze.

Atrakcją akademii były występy ro
botniczego amatorskiego zespołu man- 
dolinistów, który zebrał najliczniejsze 
brawa za „Poloneza", „Marsza" i pię
kne melodie rosyjskie.

Konferansjerkę prowadził p. Łapiń
ski. (b)

Coraz mniej analfabetów
W ub. niedzielę zakończono w wio

sce Saczyn, pow. kaliski, kurs dla anal
fabetów, zorganizowany przez Radę 
Społeczną. Świadectwa ukończenia 
5-klasowej szkoły podstawowej otrzy
mało 23 kursistów. W związku z tym 
w miejscowej szkole odbyła się uroczy
sta akademia, na którą przybyli pp 
insp, Borzęcki, przewodn. Rady Społe
cznej do Walki z Analfabetyzmem dr 
Nałęcz i podinsp. Kwiatkowski, oraz 
mieszkańcy Saczyna i okolicznych 
wiosek. Na akademię złożyły się de
klamacje, śpiew i inscenizacje, w wy
konaniu uczni, (y)

Ze sportu
Gwardia (Kalisz) AaA 
Polonia (Jarocin) UbU

Już po raz drugi w tegorocznym se
zonie piłkarskim mieliśmy możność ob
serwować w Kaliszu grę jarocińskiej 
„Polonii". Tym razem wysiłki gości 
spełzły na niczym i musieli zadowolić 
się tylko jednym punktem.

Remis nie jest jednak odzwierciedle
niem gry, gdyż drużyna kaliska była 
znacznie lepsza i miała wszelkie dana 
ku temu, aby wspomniany mecz wy
grać. Atak kaliszan, w którym wielką 
lukę uczynił brak .najlepszego Strzelca 
Bułatki, kontuzjonowanego w 25 minu
cie gry, nie potrafił zdobyć się na sku
teczny strzał.

Z drużyny gospodarzy na wyróżnie
nie zasługuje wspaniała gra bramka
rza Porzucha oraz lewego obrońcy. Za
wody prowadził niezbyt dobrze p. Wal
ter z Poznania. (Zp)

Gwardia ll pokonaTa Prosną 2:1
W niedzielę, na kaliskim boisku im. 

Stanisława Dubois, odbył się mecz pił
ki nożnej, podczas którego ZS „Gwar
dia II" (Kalisz) pokonała OSP „Prosnę" 
(Wieruszów), w stosunku 2:1. Mecz ten 
odbył się w ramach mistrzostw klasy 
B POZPN. (Z. P.)

Ogłoszenia drobne

Zebranie SL w Zbieraku
W gminie Zbiersk, odbyło się w u- 

biegłą niedzielę zebranie SL, na które 
przybył delegat Zarządu Powiatowego 
poseł Karpała oraz instruktor organi
zacyjny p. Spiż. Na zebraniu oprócz 
spraw organizacyjnych omówiono ra
cjonalny rozwój akcji hodowlanej na 
terenie gminy oraz akcji kontraktacji 
roślinnej. Poseł Karpała omówił zasa
dnicze postulaty związane za eprawą 
uregulowania stosunków między Pań 
stwem a Kościołem, (wa)

Kronika wypadków
Unisławski Ludwik, zam. we wsi Bu- 

sów, gm. Zborów, udał się dnia 3. 4. 
w 6tanie nietrzeźwym do stajni, celem 
zaobrokowania koni. Jeden z koni u- 
derzył Unisławskiego kopytem w pa
chwinę, powodując ciężkie obrażenia 
wewnętrzne. Unisławskiego przewie
ziono do szpitala w Kaliszu. (S)

♦
W dniu 2 bm., o godz. 20.15, trans

portowano do szpitala Miejskiego w 
Kaliszu Antoniego Pieca, lat 55, zam. w 
Łodzi, uł. Gdańska 34, który w drodze 
ze stacji kolejowej do Kalisza zmarł 
Zwłoki zabezpieczono. Przyczyna śmier
ci na razie nie została ustalona. (S)

ZGUBY
Zagubiono dowód osobisty, potwierdzenie 
zameldowania na nazwisko Franciszek Po- 
larek, ur. 30. 9. 1922 r. Villers Schristophie.

185
Zagubiono dowód osobisty na nazwisko Sta
nisław Sobczak, ur. 31. 1. 1922 r. Francje.

186
Zagubiono zaśw. rejestrac. R.K.U. na nazw.
Władysław Kasprzak, ur. 20. 8. 1923 r. Ka
lisz. 188

Zagubiono książkę Ubezp. Społecz. emery
talną w języku francuskim nazw. Wincen
ty Mroczek, ur. 17. 5. 1898 r. Wola Kroko- 
eka. Znalazcę wynagrodzę (500 zł). Odnieść 
do Kurjera Kalisk. 189

Zagubiono zaśw. rejestr. RKU na nazw.
Eugeniusz Sieradzki ur. 1.7.1923 r. Szczytno.

190
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matka, siostra, babcia i ciocia, śp.
• z Dreckich

Wanda Zwierzycka
przeżywszy 66 lat.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. po 
południu w Miłosławiu pow. Września. ’

W głębokim smutku pogrążeni 
dzieci, siostry, bracia, wnuki i rodzina 

Sarbinowo k. Janowca, Czerniejewo, Kalisz 
5387GnieWkOW°’ P0Znań> Miłosław, Szamotuły

«*“ ” *•-

Andrzej Dzierzbicki
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 8 bm., q go
dzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie i wnuki 

Poznań, ul. Daszyńskiego 104 m. 2 5395

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo i solidne firma 

5 IRENA SZAŁOWA
Poznań, tel.12-54, ul. Ratajczaka 11a

■ *.<
jl

w Poznaniu, ulica Chełmońskiego 10 j 

zatrudni zaraź

U księgowegol
do Sulęcina n/Odrę

Zgłoszenia w godzinach urzędowych w biurze
Dyrekcii pod wymienionym wyżej adresem.*]

Dyrekcja ►

Przemysłu Miejscowego >

.... ......... ł►

*«**♦♦*******♦****♦**♦*♦♦*♦**♦**♦♦*♦♦♦•♦♦♦♦♦♦♦♦

i Ubikacje 100 m2 i
♦ • . V jKJM — V z-

♦ d© wynajęcia.
♦♦
: ■

w śródmieściu, nadające się ną biura, 
magazyny, warsztaty, mały przemysł

Centralne ogrzewanie, światło, siła, wo-
♦ e da, gaz oraz obszerne piwnice. Oferty 5 „Głos Wielkopolski" nr 5257.

♦
♦
♦ 
♦II

ł ———
W diniu. 5 kwietnia 1949 znaarł w Bogu mój 

najdroższy mąż i najlepszy ojciec, śp.

Ł

Franciszek iMiolsKl
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm., o go

dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Dębcu.
Pogrążeni w nieutulonym smutku

żona i syn
Poznań, ul. Poplińskich 10 m. 2 k429

Za ostatnią przysługę oddaną mojemu naj
droższemu mężowi, śp.

Feliksowi Foglerowi 
oraz za liczne wieńce, wyrazy współczucia 
i pienia żałobne wykonane przez Tow. Śpiew. 
„Lutnia" skłądam wszystkim na 
serdeczne

tej drodze

Bóg zapłać I
Poznań, Daszyńskiego 63 m. 5.

Ząpa
5246

PE RLOIłlY
•ow
-a

F-ma

Pani NA POCZEKANIU będą znów nowe po pod
niesieniu OCZEK nieskazitelnym systemem pary
skim; również •cerujemy pończochy, skarpetki 
i odzież. — Wykonujemy eleganckie, nowe 
kołnierzyki do koszul męskich. Wytwornie od
świeżamy krawaty. Naprawa bielizny. Przyjmu
jemy do okrętki oraz zlecenia na prace z włóczki.

„RENOVA“ Poznań, Ratajczaka 15 (Paąąż Apollo)

Na sezon wiosenny

POLECAMY
CERESAN zaprawa 

sucha do zboża
BRASSISAN przeciw 

szkodnikom kapusty, 
kalafiorów

FORBIAT przeciw 
szkodnikom kapusty, 
kalafiorów

GRALIT przeciw pluf. 
kwie buraczanej 

NÓSPRASIT przeciw 
gąsienicom i grzyb
kom

SOLBAR przeciw 
grzybkom i owadom 

DIZAN przeciw Szwa
bom i karaluchom 

BRASSICOL przeciw 
szkodnikom sałaty

- •-- -> wesz,

OGŁOSZENIE
Wojewoda Poznański 
decyzję
nr A. C II. 7/28/49 
z dnia 28 2. 1949 r. 
orzekł zmianę 
nazwiska obywatela 
polskiego
Ryszarda Edwarda 
(2dm) Lindnera 
zamieszkałego 
wKaliszu, ul. Babina 8/8 
na Lipski. ia-284

w wielkim wyborze 
poleca-, 

ubrania męskie 
ubrania chłopięce 

(komunii) 
płaszcze dziecięce 
spodnie — czapki 

.oraz p2: 
odzież zawodowa

i ""' Państwowa Fabryka Ma
szyn Rolniczych w RESKO 
koło Szczecina przyjmie 

zaraz
pracownika umysłowego 

lub magazyniera, ' 
ze znajomością prowadze
nia kartoteki materiało
wej. Zgłoszenia wraz z 
podaniem i życiorysem 
prosimy kierować ną a- 
dres fabryki. Mieszkanie 
zapewnione. Stołówka na 
miejscu. 3a-290

Wrocławska 3, tel.*17>23

Tapety 
CERATY

stołowe i na łęki
LUCEX niszczy 

pluskwy
MORKIT środek 

niący zasiewy 
ptactwem

BROCHERSA proszek 
arsenowy przeciw 
pluskwie buraczanej 
oraz

wszelkie chemikalia, 
farby, garbniki.

Tow. 
Apteczno-Drogeryjne 
Władysław Kaiser 
Poznań, ul. Półwiej- 

ska 39 — Tel. 19-63, 
19-64. . p2322

chro- 
przed

Okazyjnie 
sprzedam cztery mie
szarki, biały metal — 
rpzmiań 95X95, mie
szarkę miedzianą po
jemność 80 litrów, pa
leniska gazowe wy
wrotne, transmisję 
pałarkę na kawę zbo
żową, pąlarkę na cy
korię — duże. Prawo 
wywozu. Wrocław, Po
kutnicza 28 — Solski.

3b-165

Samochód 
ciężarowy 
Saurąr-piesel 5 - ton.

w dobrym stanie 
sprzeda po cenie u- 
rzędowego oszacowa
nia

Rank Spółdzielczy
Bydgoszcz, al: 1 Maja 16

. p2$93

M OGŁOSZENIA DROBNE^

Chodniki
• kokosowe, jutowe

i linoleum

Wielka9 m
wejście z ul. Szewskiej, p2592

Zb. Waligórski

Gospodyni stąrsza, zaufana, 
szuka posady. Oferty nr 88 
Kolekturą Gniezno. 3b-167
Sekretarka-maszynistka poszu
kuje posady zaraz — chetnie 
Gnieźnie. Oferty nr 92 Kolek- 
tura Gniezno. 4b-26

Plusze, firany, dywany, chod
niki. ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17._____ 4a-6
Kamienice, wille, parcele, go
spodarstwa. wielki wybór. Me- 
telski, Marcina 13, p21ft4

Pianina pierwszorzędne tanio 
sprzedam. Kopęrńika 6 m. 12.

5215

Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje skład ma- 
szyn. Mielżyńskiego 18, p2317
Sadzonki iywofcostu każdą 
ilość kupi Czubkowa. Poznań 
Libelta 10, tel, 21-74. p2586

WoZne p©sady

Kowali wykwalifikowanego, 
podkuwacza, przyjmą zaraz na 
warunkach układu zbiorowego 
Pracy Państwowe Zakłady Ho
dowli Roślin. Wierzbice, p-ta 
Kobierzyce, pow, Wrocław. 
______________________ c855 
Zecera-stereotypistę przyjmie 
zaraz Zakład Ubezpieczeń Spo
łecznych. Oddział w Poznaniu, 
tli. Mickiewicza 2 pokój 117.

3a-278
Pomoc domowa uczciwa zaraz. 
Fryderyka Skarbka 29 m. 2.
_____________________ 5222 

Czeladnik krawiecki potrzebny. 
Zeylańda 1 m. 6. Kowalski.

5213

KRAWCÓW 
KONFEKCYJNYCH 

na kontrolerów pro
dukcji przyjmiemy za
raz na stałą posadę.

Centrala Nakładcza 
Przemysłu Odzieżowe

go w Poznaniu 
uil. Jackowskiego 31. 

4a-40
Gosposię z dobrymi świade
ctwami. Pląc Wielkopolski 5 
(wejście Babińskiego). p2610
Dziewczyna do prac domo-, 
wych potrzebna zaraz. Gro- 
bla 17 — skład.____ p2584
Przychodnia zaraz. Wały Jana 
Hi 9 m. 6. Wojdowska. _c908 
Pomoc domowa młodsza po
trzebna zaraz. Żydowska 30 
m. 1.______________ c907
Pomoc domowa z gotowaniem 
oraz dziewczyńka do dzieci. 
Św. Marcin 68, m, 7. p2575
Pomocnik fryzjerski męsko, 
damski na stałe (przyłączeniem 
do rodziny) potrzebny. Oferty 
fotografią, podaniem wieku 
Głos Wlkp, nr 4a-4B,
Przyjmę 2 panienki, ze szko
łą zdobnicza, do malowania 
chusteczek i szali. Adres 
wskaże: „PAR“ Ratajczaka 
7 pod*,,4,31".________p2574
Kowal, dobry fachowiec oraz 
pracownik rolny z posyłkami, 
na gospodarstwo rolne, pod 
Poznaniem, potrzebny zaraz. 
Możliwość osiedlenia się na
Własnej działce budowlanej, i 
Czubkowa, Poznań. Libelta 1 
10. ' p2585 1

Pomoc do gospodarstwa do
mowego oraz do dzieci potrze
bna. Wożniak. Wyspiańskiego 
nr 7, ____________F626
Panienka uczciwa do pomocy 
w składzie potrzebna. Piekar- 
nia, Wierzbięcice 49, k413
Pomoc domową przyjmę. Da
szyńskiego 35 m, 8. k415
Dziewczyna na wieś do prac 
domowych z gotowaniem — 
Strusia 3a m. 3,_______ 5232
Potrzebna dobra gospodyni na 
probostwo. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7 pod ,,4,29“.
____________________ p2572 
Kucharka potrzebna od 1 ma
ja. Zgłoszenia: Libelta 9 m. 1, 
godz. 14—16,_______  4996
Zęępół Dzikowo. pow. Wałcz, 
poszukuje zaraz 2 kowali. 2 
stelmachów. 1 maszynistę do 
młócarni.____________ 3a-230
Apteka mieście powiatowym 
koro Wrocławia zatrudni siłę 
techniczną zaraz. Zgłoszenia 
krótkim życiorysem pracy za
wodowej. Apteka Dolnośląska 
Świdnica, Nowotki 45. 3a-229

Rutynowana stenotypistka — 
dłuższą praktyką, przyjmie po
sadę. Oferty Głos Wlkp. Ro
kossowskiego 16 nr 532.

, _______________ F631
Inteligentna osoba’ poszukuje 
zajęcia na Targach przy stoi, 
sku. Oferty Glos Wlkp., M. 
Rokossowskiego 16. nr 526.

* T625

Meble różne, wielki wybór ko
rzystnie — Janiak, Poznań, 
Rybaki 6 w podwórzu. p2521
Przyczepy (dłużycowa, burto
wa) nowe, piękny kabriolet, 
okazyjnie sprzedam. Tel. 21-00 

c821
Motocykl BMW 500 ccm R5 
sprzedam. Wiadomość: Czar
neckiego 7, począwszy od dn. 
6, IV,. godz. 14—16. p2g77

Nauka
Koedukacyjne Kursy Maszyno
pisania metodą dziesięciopal. 
cową. Ratajczaka 36. Dla za- 
miejscowych listownie. p2480
Kursy stenografii i pisania ną 
maszynie. Wpisy: Szkołą Przy
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2. 4a-2
Księgowość z przebitkową 
uproszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności bilanso 
wej. Wpisy: Szkoły przyspo
sobienia Handlowego, pl. Wol. 
ności 2 4a-3
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow- 
Skiego 2a._______ _4949
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal
cami Piotr Pieprzycki, Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele
fon 23-62.. Dla zamiejscowych 
kursy 1 i s t owne,_______ p 2 511

TAPICERÓW
i DEKORATORÓW? 

na czas przedtargowy 
przyjmę SZAFRANEK 
DRKORATQR — TA
PICER, Hetmańska 3, 
tel. 61-27. p2625

Szuka posady
Rolnik zawodowy z dokładną 
znajomością księgowości rol
niczej przyjmie posadę kasje
ra wzgl. księgowego w Zespole 
najchętniej w Poznąńskiem. 
Warunek: odpowiednie miesz
kanie. Oferty nr 659 Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1, c856
Siła biurowa 3-lętnią prakty
ką szuka posady. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7 pod 4,37. 
____________________ P2579

Uczciwa, dochodząca, gotowa
niem. przyjmie pracę zaraz. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 4,27,____________ P2571

I Gospodyni inteligentna wszech- 
I stronnie doświadczona zarzą

dzi gospodarstwem wiejskim u 
samotnego, najchętniej ma
jątku. Oferty nr'4302 Czytel
nik. Daszyńskiego 48. k410iiMBwaawMWwęwManrwuwrAmrT—i—IT—

Księgowa-bilansistka
pierwszorzędna siła połrzebna zaraz

• Oferty Głos Wielkopolski nr 5327
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Wieczorowe i przedpołudnio
we Kursy Handlowe rozpoczy
nam 4 maja. Smólski Wa
wrzyniaka 33. p2209

Osobiste
Publiczne podziękowanie Sercu 
Jezusowemu. Matce Najświęt
szej i św. Teresce za pomoc w 
odzyskaniu zdrowia. Marjla 
Matuszewska. ------------X.

Sprzedaże
Sklep sprzedam w centrum Po
znania z powodu wyjazdu. Of. 
Glos Wlkp. nr 5381.
Fortepiany, pianina Bechstein- 
Bliithner i inne najkorzystniej 
Drygas Skarbowa 15 telefon 
99-79._______ p2385
Ope| Kadet sprzedam. W4; Kai. 
ser. Poznań Pólwieiska 39, 
tel. 19-63 66-53 _____ p2205
Materace z gwarantowaną wy- 
Sciełką i ramy sprężynowe. — 
Wrześniewicz. Ratajczaka 7. 
Telefon 36-31. p2561
Maszyny biurowe naprawia —• 
kupuje na części ..Mechani- 
ka“ Poznań, 27 Grudnia 20, 
telefon 43-57.________ p2191
Srebra, przedmioty artystycz
ne, użytkowe, sprzedaż — 
kupno. Komis „Lamus". Sie- 
roca 5/6,________ p2510
Parcele — Wille — Kamieni
ce — Gospodarstwa. Kupno — 
Sprzedaż. Za'atwia solidnie 
Firma .Union ‘ Poznań Rze- 
czypospolitej 4.________5101
Fortepiany sprzedają i kupuje 
Magazyn Fortepianów. Poznań, 
św. Marcin 22, podwórzu, te- 
lcfon 23-91._________ P2513
Tapczany, leżanki, fotele, ko.- 
rzystnie. Św. Marcin 74, wej 
ście z bramy Pluciński. -

• ’ P2551
Gabinet męski nowoczesny — 
jak nowy, okazja. Janiak. Po- 
znań, Rybaki 6, __ p2516

łóżka 
Rekor- 

(boczna 
P2512

«

Materace wyściełane, 
metalowe wykonuje 
da. ul. Kurzanoga 

Ratuszowej).

Domek wolnym, mieszkaniem. 
Willę komfortową ogrodem — 
Pi janowski, Półwie jska 26. 
________.___________ P2578
Sprzedamy mało używase: za
mykarkę z motorem na puszki 
okrągłe, wagi dziesiętne, gazo
mierz, taczak do ostrzenia z 
Żel. podstawą. Zgłoszenia: Św. 
Marcin 24 m. 8. podw. p258O

KRZEWY — 
RÓŻ BIAŁYCH
Kaiserin August
Victoria,

szczepione zimą 48/49 
sprzedamy.

F-ma A. MIELOCH
Poznań, Mycielskich 15 

tel. 26-07. . p2280

Motocykl 125 sprzedam. Ja
ckowskiego 31 (bąrąk) . 5227
Sportkę. wózek dziecięcy ko
rzystnie sprzedam. Rokossow
skiego 29 m. 22._______ 5225
Wózek dziecięcy. Rolna 29 
m. la. • 5223
Wózek dziecięcy (autko), do
bry stan. Starołeka. Miechow
ska 22.^_______ 5229
Sypialnię białą i jasną modną, 
leżankę, bufet, różne używa
ne. Półtyiejska 10, podwórzu.

5228
Sprzedam dom Pobiedziskach: 
Informacje: Poznań, Dąbrow- 
skiego 53?55 m. 10. F637
Kamienice, wille ogrodem od 
1—12 morgów parcele, go
spodarstwa, korzystnie sprze
da ..Lokata". Mickiewicza 18 
m. 5.* p2590

KAPELUSZE damskie, 
dziecięae, berety, du
ży wybór poleca

„JEMETIE” - billi
M. Rokossowskiego 32 
m. 7a,.Hurt — Detal!

5235

<»

Maszyny Epika i Remington
walizkowe. Wawrzyniaka 18 
ip, 2,___________ _____ 5214
Pianino i fisharmonię 20 regi-
stów, okazja. Kopernika 6 
m. 12.________________5212
Szafy kuchenne, odzieżowe, 
łóżka, oddzielne sztuki oraz 
komplety korzystnie. Janiak 
Ska, Za Bramką 4. p26Q3
Scga! szufladami, kontuary jak 
nowe, wagę korzystnie sprze
dam — między 16—18 godz. 
Za Bramka 4 m. I._____ 5248
Samochód reklamowy w pierw
szorzędnym stanie, nośność 
1 tona, tanio na sprzedaż. In- 
formacje: tel. 525-82._  5220
Parcela Starołęka blisko dwor
ca 4 morgi ziemi (Ogrodowej 
tanio. Warszawa, Podkowa 
Leśna parcela półmorgowa, 
damek mieszkalny? sosny (Bu-

Sprzedam ubrąnie męskie —
Dąbrowskiego 42 m. 1.6. Sje- 
fajnia Drabik. * F630

Skóry futerkowe, baranie, koź
lęce kozie, króliki, piżmowce 
kupuje Joanna Gałkowska. 
Małe Garbary 1 (Wolnica). •

 P2276

Wózek-autko dobrym stanie. 
3 Maja 5 m. 14. F623
Rower damski i męski sprze
dam. Poplińskich 12a m 16.

' k414
Sportkę w dobrym stanie 
sprzedam. Sikorskiego 3/4 
m. 18. k416
Wózek koszykowy' niklowy do. 
brym stanie. Dąbrowskiego 90 
m. 5. k418
Sprzedam wózek dziecięcy — 
Umińskiego 20 m, 20. k406
Maszyna do szycia. Stablew- 
skiego 1 m. 6, pukać. 5207
Wózek-autko dobry stan, rower 
męski. Piękna 54.4X dzwonić. 

5233
Obraz duży: kompozytor Szu
bert dający koncert fortepia. 
nowy. Kosińskiego 10 m. 42. 
od 16. 5205
Radio 4-lampowe ha stały i 
zmienny prąd, stojący zegar 
sprzedam. Rzepeckiego 42.

5209
Parcele: Górczynie dwumorgo- 
wa 950.000. siedemsetmetro
we 470.000, Winogrady ty- 
siącmetrpwe 420.000, 2712 m! 
za metr 500,—. Winiary-Piąt. 
kowo 5463 m? 575.000.' Dut
kiewicz, Daszyńskiego 59.

5244

W y f w ó r i^i ę 
wyrobów 

metalowych 
w Poznaniu, dobrze 
prosperującą ' 

sprzedam
Oferty Biuro. Ogło
szeń „PAR" Poznań, a 
Ratajczaka 7 pod 
„3,599“. p2373 1

.WWW ® w w w. w
Maszynę do pisania korzystnie. 
Kościelna 46 m. 13. 5338
Tachometr-teodolit poziome, 
pionowe 60’ 35>< Wichmann. 
Adres wskaże Głos Wielko
polski nr 3a-341.
Parcela przed Ławicą 500.000; 
drugą Jeżyce 1.000.000. Gru. 
szczyńsjri Wawrzyniaka 22.

5239
Kamienicę nowoodbudowan.ą., 
skład. 3 pokoje wolne, naj
lepszy. punkt handlowy na każ
dą branżę, w Poznaniu. 4;200 
tys. sprzedam. Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22. 5238

Kupna

Suwaki logarytmiczne i przy
borniki zakupuje „Start", ul. 
Rooseyelta 19. F639
Motocykl 100—125 DKW do
brym stanie. Oferty Gł. Wlkp., 
Rokossowskiego 16, nr 536.

 F635
Ubrania, marynarki, spodnie, 
suknie latowe. obuwie. Zam- 
kowa 7, skład._______ c905
Wózek-autko lub koszykowy 
kupię w dobrym stanie. Oferty 
Głos Wikp. nr 5237.
Kuplę chłodówkę elektrolux na 
gaz. Niegolewskich 26 m. 1, 
od 16—18. 5230
Domek morgiem ziemi lub 
ogrodem kupie. Oferty Glos 
Wlkp., Ostrów Wlkp. 3b-173

■w....■■"■■■■ '

Handlowe
Autoprzewóz — uskutecznia 
wszelkie zwózki zamiejscowe 
i miejscowe. Tel. 42-44. 4a-18
Zawory żeliwne skośne do cen. 
tralnego ogrzewania. Zasuwy, 
hydranty, klapy, smoki pompy 
odśrodkowe do próby instala
cji Hydrofory. Armaturę paro
wą, wodociągową dostarcza 
Hamerliński Fulde, Warszawa, 
Jerozolimskie 47. 3b-198

Konie na rzeź kupuje Stani
sław .Gałkowski, Poznań Zam
kowa 7. tel. 31-55. 4a-5
Gospodarstw, kamienic, do
mów poszukuję. Pośrednictwo: 
Otręba Jąęocin. Kilińskiego 2 

4a-15
Kopie ną rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgolą. Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20-20 

____ p2514
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań, 
Daszyńskiego 26. tel. 21-10, 
21-11. 02515

.. | 
dplec). hipoteka czysta. 650 I 
tys. Dutkiewicz. Daszyńskiego

I 59. 5245 I

Jednorodzinną willkę — dom 
ogrodem. Poznaniu, okolicy, 
kupię. Oferty Glos Wlkp.. Pd 
kossowskiego 16. nr 535..

F634

Kulturalna szuka pokoju Jeży
ce lub Splacz. Cena obojętna. 
Oferty Głos WJkp. nr 5216.

Maszynistka własną maszyną 
-szuka zajęcia lub przepisywa
nia dorywczo. Oferty Głos 
Wlkp. nr 5231.

Zamiana
Mieszkanie 3 pokojowe Gliwi
ce zamienię, na Poznań, Infor
macje: Lipiński, Niegolewskich 
16 m. 4. « F622
Zamienię sr/s-pokojowe willi 
okolicy Matejki na takie samo 
lub mniejsze. Dzielnica obo
jętna. Oferty: PAR, Ratajcza. 
ka 7. pod 4,30. p2573
4’/s-pokojowe wyłączone śród
mieściu zamienię na pokój ku
chnią. Góralska 4. p2588
Sopot, 1 Maja 2 m. 2. zamie
nię 4 pokoje z łazienką na po. 
dobne w Poznaniu ogrodem-

4b-21
Dwa pokoje Puszczykowie na 
pokój Poznaniu. Oferty Głos 
Wlkp. nr 5208.
0 . pokojowe komfortowe Kra
ków zamienię na mniejsze Po
znań. „Wspólnota" Kraków, 
plac Wszystkich Świętych 8 —- 
dla „Poznanianka". 3b-231

1 J
Pieniądz

200.000 zł pożyczki szuka u- 
rzędnik na stałej posadzie pań
stwowej Oferty nr 705 Czytel
nik, Armii Czerwonej 1. c902

Wo?ne lokale
Pokó*) paniom — panom wska
że: D'uga 11 m 5. 5224
Garaże do wynajęcia. Długa 3.
Administracja. p2582
Trzypokojowe wyłączone zwrot 
remontu. Informacje: Marcina 
13 m. 6. p2591
Wynajme 2 pokoje. Źwrot re
montu. Informacje: Piecho, 
wiak. pl. Bernardyński 1 m. 5 
godz. 14—15. F624
Pokój samotnemu panu. Oferty 
nr 4303 Czytelnik, Daszyńskie
go 48. k411
Pokoik umeblowany (Ławica). 
Oferty Głos- Wlkp., Rokossow
skiego 16. nr 521. F62o

Szuka lokalu

DYREKCJO PRZEWlYSfU POSZARtllCZEGO
we Wrocławiu ul. Ruska 16/17

zakupi każdą ilość

1 nasion konopi
4 ooparfę prolqkałem analizy, wydanym przez 
9 Stację Oceny Nasion orzy Wojewódzkich 

W Urzędach Rolnictwa i Reform Rolnych.
4 Nasiona winny posiadać minimum 95% siły 
9 kiełkowania i 98% czystości.

W Oferty kierqyvać pod adresem Dyrekcji, 
a Dział Obrotu Towarowego. 3b-169

FADRV la^ierY " pokosty * kreda 
iRKDI gips - przybory malarskie 

poleca najtaniej

SPECJALNY SKŁAD FARB
K. PUPKA e

POZNAŃ, PIEKARY, 1 tel. 12-34
3«-2s4 Obsługa fachową

BRZOZA
24, 55, 65 m m
Dąb
12, 14, 65, 90, 100. m<m
Topola 25, 30 m/m

p g 1 e c a
SKŁADNICA 

DREWNA
W POZNANIU

J. SMODLIBOWSKI
Wały Jagiełły 6,

Tel.: .biuro 39-52, 
pry w. 52-673.

.4ą-21

Mniamia
2-piecowa, całkowicie 
wyposażoną, w pełnyrp 
ruchu — do sprzeda
nia. Informacje: War
szawa, Czerniakowska 
126a m. 24 E. Kacprzak 

3b-221

Dzierżawa hoteli i restauracji
Przetarg dzierżawy

2 Rejąnowy Urząd Łilfwidącyjny w Poznaniu wy
dzierżawi:

1. hotel z urządzeniem w Grodzisku Wlkp., przy 
u-1. Zbąszyńskiej 1,

2. restaurację z urządzeniem w Grodzisku, Stary 
Rypek 15, pow. nowotomyskiego.

Bliższych informacji udziela 2 R. U. L. w Poznaniu, 
ul.’Grottgera 15, pokój 2, dokąd należy składać oferty 
pisemne z podaniem oferowanego czynszu dzierżaw
nego w terminie do dnia 15 bm.
4ą-74 Naczelnik 2 R. U. L. w Poznaniu

Poznańskie Zakłady Roszarnicze (Kombinat) 
w Pakości koło Inowrocławia

zaangażują:
1. KIEROWNIKA(czkę) wydziału finansowego z wyż

szym, lub- średnim wykształceniem, obeznanegp 
z całokształtem księgowości przemysłowej i spra
wami finansowymi.

2. SEKRETARKĘ — rzutką, p miłej powierzchowno
ści, biegle piszącą na tpaszyńie.

Wynagrodzenie według umowy zbiorowej obowią
zującej w przemyśle włókienniczym.

Podania wraz z referencjami prosję skierowywać 
pod wyżej wymienionym adresem. 4a-29

Studentka poszukuje zaraz po
koju. Oferty Głos Wlkp. Ro
kossowskiego 16 nr 539. 
_____________________ F638 
Kulturalnę małżeństwo szuka 
niekrępująęego pokoju. Za
płaci rok z góry. Oferty nr 706 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1. 
____________________ c9Q3 
Studenci (małżeństwo) poszu
kują pokoju umeblowanego. 
Oferty Głos Wlkp. nr 5234._ 
Poszukuję pokoju osobnego 
umeblowanego lub pustego. Cę. 
na obojętna. Oferty Głos Wlkp, 
nr 5292,
Pokój z kuchnią wzgl. 2 poko
je z kuchnią poszukiwane. Za
płacę z góry lub.zwrot remon. 
tu. Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
P<^4,42. p2581

____ Dzierżawy_____  
Silne (jednego lub dwaj Sonie 
w dzierżawę przyjmę. Warun
ki do omówienia. Oferty Glos 
Wlkp, nr 5217.
Oddam w dzierżawę zaraz go. 
srodarstwo 65 Ija przy powia- 
towym mieście Wlkp. Oferty 
G'os Wlkp. nr 3b-174.

Zguby
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły na nazwisko ' 
Rafał. Gołaś. Zielona Góra. 
____________________ 3b-142 
Zgubiono kartę RKU wystawio
ną Kościanie. Franciszek Kola. 
Wschowa._____________4b-12
Zagubiono legitymację służb. 
12712. Bolesławą Machyńska. 
wystaw, przez Dyrekcję Poczt 
i Telegrafów Poznań. 3a-281
Zagubiono legitymację służb. 
10866, Władysława Popiak,. 
wystaw, przez Dyrekcję Poczt 
i Telegrafów Poznań.' _3aj_282 
Zagubiono legitymację służb. 
3984. Józef Grzelak, wystaw, 
przez Dyrekcję Poczt i Tcle- 
grafów Poznań. 3a-283
Zgubiono kartę RKU Poznań 
nr 300/5. Stanisław Frącko- 
wiak, ______________5226
Zgubiono dowód tożsamości 
wydany przez gminę fcagów, 
zaświadczenie rejestracyjne 
wydane przez RKU Rzepin Lu. 
buski na nazwisko Stani-ław 
Oieszkiewicz, Poźjzadło gm. 
Łagów._______________ 4a-52
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Targ. Jakub Żie- 
mianek. _______ l3'53
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezpo. Edward Malen. 
dowieź. Kwieciszewo. powiat 
Mogilno^______________ fa^54
Zgubiono Jjartę rejestracyjną 
RKU Kutno, legitymację h. 
PPR wydąńą Walcz na nazwi
sko Zygmunt Berliński. Mąj. 
Państw. Próchnowo, Wałcz 
_____________________4a-56 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Józef Nogaj Kolo. 
ul. Toruńska nr 34,____ 4a-64
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Rawicz ną nazwisko Wła
dysław Cieślak. Szymanowo 7. 
____________________ 4a-57 
Zgubiono dokumenty medali: 
1. Grunwald, 2. Za ÓdTę-Nyse- 
P.altyk. 3. Zwycięzca o wolność 
i 4. Za oswobodzenie Warsza 
wy na nażiyisko Jan Dziado- 
wicz Podobowice, pow. Żnin.

3b-232

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Peznań-miasto na nażwi- 
sko Wacław Werwiński. F636
Zgubiono zaświadczenie RKU 
Poznań-miastp na nazwisko 
Bronisław Krysiak______ F628
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań miasto orąz inne 
dokumenty na nazwisko Leon 
Zawitaj._______________ F629
Zgubiono legitymację dyrekcji 
PKP Poznań na nazwisko Pela- 
gia Reymann, Luboń. F632
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań-niiasto na nązwi. 
sko Feliks Piekarski. F627 
Zgubiono zaśw. rejestracji 
RKU Nowy Tomyśl. Stanisław 
Szaranek.________ _ k412
Zgubiono odcinek zamelcjową- 
nia. Donata Batorowicz, Po- 
znari. Lipowa 9________ k417
Zgubiono kartę rejestr. RKU 
Szamotuły. Bolesław Kolwicz. 
Nowawieś. p-ta Wronki. k408
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czaini Społecznej. Mąrią Szwe
dek Poznań, Daszyńskiego 33. 
____________________ . k409 
Czarny wilk, podbrzusze i no
gi żółtawe, wabi'się .Bystry", 
zaginął Wiadomość: Bar. Woj- 
ciecha 1. tel. 34.. 56,____k407
Zgubiono wkładkę nr 102309 
do legitymacji PZPR na na- 
zwisko lgnący Klocek. 5206
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU. Stanisław Nasiadek, 'Bro. 
dy — Nowy Tomyśl, Ć901
Zgubiono zaświadczenie reje^ 
stracji nr 890 RKU Rawicz. 
Marian Wawrzyniak. Oczkowi. 
ce pow, Rawicz.______ 5a:5?
Zgubiono dowód osobisty, kar
tę rejestracyjną wydaną pryez 
Zarząd Gminny w Kossanią. 
wiże ewekuacyjną. Wincenty 
Kmito Kopanica.______ 4a-59
Zgubiono portfel z dokumen
tami, kartę rejestracyjną RKU 
Jarocin na nazwisko Stanisław 
Dąbrowski. Osiedle ęięcin, 
grom. Siedlec, pow. Gostyń — 
i gotówkę.____________ 4a-60
Zgubiono zaświadczenie RKU 
Gorzów na nazwisko Feliks 
Malinowski Ludzis'awice gm. 
Lipjri Wielkie, pow. Gorzów. 
_j_____________ 3b-233
Zgubiono legitymację wojsko
wą dek>et emerytalny nr 
8330 P. dwie karty rejestra
cyjne RKU Gniezno — Feliks 
Piętrz a k.____________3b-166
Zgubiono kartę rejestracyjną. 
Edward Kaczmarek. Hetmani- 
cy (Wschowa)._______ 3b-171
Zgubiono kartę RKU wydaną 
Parnowie — Jan Poszę'użnv. 
Dryźyna (Wschowa).__ 3b-172
Zgubiono dowód osobisty, kar. 
tę rejestrącyjna RKU Rżępm, 
odcinek zameldowania, dowód 
tożsamości konia kwity Ko- 
thunalnei Kasy Oszczednośęi 
ną nazwisko Jzydor Kalino. 
Wieź Podgórze pow. Sulęcin.

3a-231

Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych, welonów Ciesielski. 
Padereysfiiego 1 _____ d2104
Warsztat naprawy maszyn biu 
rowych Rohowski j Ska Miel
żyńskiego 18 tel. 43 25.’
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Gazda wstał od stołu, głośno odsuwając krzeszło.
— Nie zrobię.
— Dlaczego? — zapytał Witold Ostrowski,, nauczyciel buko

wińskiej szkoły.
— Panie, bo was szkoda i tak wąm wszystko pozdycha.
— Tłumaczyłem- wam przecież — upierał się nauczyciel.
— Nie zrobię — powtórzył gazda i wyszedł.

Ostrowski zamyślił się. Chodziło mu 
tylko o zrobienie- skrzyń i drewnianych 
urządzeń kurnika dla chowu rasowych 
kurcząt % sztucznego wylęgu. Wołał już 
trzeciego górala. Nfe chcieli robić, nie 
mieli — jak mówili — przekonania do 
kurcząt, które kury nie widziały.

Zapytany dlaczego tak koniecznie 
chce założyć kurnik, Ostrowski, poka
zując mi przez' okno rozległą wieś bu
kowińską, odpowiedział: — Oni giną, 
z nędzy. Nie na darmo ta góra nazywa 
się „Głodowym Wierchem''. Mieszkam 
tu cztery lata. Od razu po wojnie obją
łem kierownictwo tutejszej szkoły. 
Znam ich.

— To zresztą zrozumiałe. Tu góry za 
wysoko. Zła, nieurodzajna gleba. Nie 
pomogą nawet nawozy. Rodzi się tylko 
owies i. ziemniaki. Trochę daje chów 
owiec, ale to za mało. Dotychczas naj
ważniejszym zarobkiem tutejszego czło
wieka — był letnik. Teraz do zniszczo
nych wojną górali mało ,kto przyjeżdża. 
Góry stały się dostępniejsze dla ludzi 
pracy. Przyjeżdżają — ale mieszkają .w 
domach wczasowych. Trzeba szukać in
nego źródła dochodów dla bukowiń
skich górali. Dlatego upieram się.

Będąc na Bukowinie teraz w marcu, 
rok po tej rozmowie — spotkałem 
Ostrowskiego.

— No i co?
— W porządku — zaśmiał się. — 

Urządziłem ten kurnik, przywiozłem 
kilkadziesiąt sztuk rasowych zielono
nóżek ze sztucznej wylęgarni z Nowe
go Targu. Przychodzili dę mnie codzien
nie górale, zaglądali ile zdechło. Ale jak 
na złość, nie zdechło żadne,

Weszłem do domu Ostrowskiego, że
by zobaczyć ten wzorowy kurnik, skąd 
rozchodzą się rasowe kury na całą Bu
kowinę.

Właśnie poprzedniego dnia gaździna 
Paulina Stokfisz przywiozła w wykła
danym piórkami pudełku „świeży tran
sport" — 70 młodych piskląt.

— O! Są tu, w tej skrzyni — poka
zał mi Ostrowski dużą, drewnianą pa
kę, stojącą w rogu kuchni; Tajemnicą 
dobrego chowu kurcząt ze sztucznego 
wylęgu — jest ciepło. Dlatego przez ca
ły dzień nagrzewam na kuchennej bla
sze cegły, które kłądę z wierzchu skrzy, 
ni na drucianą siatkę. Jest im cieplut-. 
ko, jak w raju.

Odkrył skrzynię!. Spoza siatki z ce
głami dobywał się pisk malutkich kur
cząt, poruszających się w swym domu 
jak w mrowisku.

— Tu. przebywają przez cztery tygo
dnie.— objaśnił nauczyciel.’Uchylił od 
dołu deskę i wyjął jednego kurczaka.

— Tak wygląda rasowa zielononóżka:’ 
brązowo-popięlaty kolor, jak u kuro
patwy i coś w rodzaju krzyża na grzbie
cie.

Małe pisklę na szerokiej dłoni nau
czyciela trzepotało rozpaczliwie skrzy
dełkami.

kogut
A oto drugi etap życia małych piskląt. 

Spędzają go w bielonej, czystej izbie, 
całej oddanej do dyspozycji „dorasta
jącej młodzieży".

— Tu jedzą i o niczym innym jeszcze 
nie myślą — żartował Ostrowski.’— Na
stępny etap ich życia to już pracą.

Ten następny etap życia zaczynają 
znów po czterech tygodniach w nowo
cześnie urządzonym kurniku.

Kiedy weszłam tam, „bojowy kogut" 
sfrunął z wysokiej półeczki i skoczył 
mi na plecy ze złością, wbijając swój 
dziób w palto.

. — Jest bardzo czupurny —roześmiał 
się nauczyciel, odpędzając koguta. — 
Doszedłem do wniosku, że mając takie- 
go koguta nie będę musiał trzymać psa 
do pilnowania domu.

Kury były zaniepokojone naszą obec
nością. Skorzystały z otwartych drzwi 
i wszystkie, jedna po drugiej, wybie
gły na podwórko. Mogliśmy dokładniej 
obejrzeć kurnik. Pod ścianą gniazda za
trzaskowe: 12 oddzielnych małych ko
mórek.

— Kura, wchodząc tu, automatycznie 
zamyka za sobą zasuwkę — objaśnia 
Ostrowski. — W ten sposób łatwo mo
gę kontrolować, ile jaj każda zniesie.

Na przeciwko gniazd grzęda i pod- 
grzęda czysto wyścielona słomą. Tem
peratura w kurniku przez cały czas jest 
jednakowa — 6°. W zimie czasem trzeba 
kurnik trochę podgrzewać, w lecie wie
trzyć.

No, ale jakie korzyści mają z tych 
kur górale?

— Zielononóżka daje ok. 280 jaj rocz
nie, podczas gdy przeciętna kura daje 
70 — mówi nauczyciel. — Góral cho-
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wając kury nierasowe, ma z nich nie
wiele zysku. Trzymając tylko 20 zielo
nonóżek, może już mieć dochód około 
trzech tysięcy zł miesięcznie. To już 
znaczna pomoc dla gazdy.

Zbyt w każdym kraiu
Nabywców jaj jest u nas wielu. Ma

my tu cztery domy wypoczynkowe, pre
wentorium P.C.K. i rok rocznie dużo ko
lonii młodzieżowych. Poza tym spół
dzielnie skupują jaja. Jesteśmy przecież 
jednym z największych eksporterów jaj 
w Europie. Zbyt mamy we wszystkich 
krajach. Trzeba tylko więcej dobrych 
jaj. Ogół nie docenia u nas wartości

hodowli kur, a zajmuje ona trzecie miej
sce zaraz po'hodowli bydła i trzody 
chlewnej. .Eksport jaj już przed wojną 
był dla nas bardzo poważnym źródłem 
dochodu. Teraz dochodzi do tego jeszcźe 
eksport drobiu bitego.

— Jak rozpowszechnia pan rasowe 
kury na Bukowinie? Czy je pan- sprze
daj e góralom?

— Nie. To nie dało by wyników. Lu
dzie tutejsi nie mają jeszcze przekona
nia do kur z sztucznego wylęgu, poza 
tym nie bardzo potrafią je chować. Po 
prostu zamieniam im jajka. Przynoszą 
mi zwykłe jaja, daję im w zamian jaja 
moich kur rasowych. Sadzają na nich 
swoje kury i mają niby z własnego wy
lęgu. Już teraz zresztą nie jestem od
osobniony w swej pracy — uśmiecha 
się. — Taką samą fermę hodowlaną pro
wadzi jeszcze na Bukowinie góralka 
Wiktoria Stachóń i jedna z nauczycie
lek. Na „Głodowym Wiercjru" i w ca
łej Bukowinie nie będzie nierasowych 
kur.

... To jest nasza akcja „H” — dodał 
po chwili z dumą.

Hanna Nowożeniuk

Wielbłądzica Kasia z warszawskiego Zoo wydała w tych dniach na świat 
córeczkę. Na zdjęciu, szczęśliwa matka z córeczką

Fot. Ag. II. „API“

JEe sportu „ . . .

W Szamotułach odbył się „wiosenny raid“
Rozpoczął się sezon motocyklowy. 

Huku było co niemiara, gdy do Szamo
tuł z całego terenu Wielkopolski zje
chali się motocykliści na małych i du
żych maszynach, na gratach 1 na spor- 
tówkach. Była to’ istna rewia 'motoro
wa. Zebrało się ponad 300 maszyn. Po 
tradycyjnym poświęceniu pojazdów 
wyruszono zwartym, szykiem do defi
lady, Na rynku odbyło się wbijanie 
gwoździ w drzewiec nowego propor
czyka oddziału „Unii" w Szamotułach. 
Bardziej sportowa brać uwijała się na 
starcie do pierwszego „wiosennego 
raidu". Pierwsi zawodnicy ruszyli na 
trasę punktualnie o' godz 12. Po dp- 
brych szosach pomknęli kierowcy w 
kierunku Pniew — 40 km przebyto z 
uśmiechem.

Lecz za Pnieyami już gorsza droga 
Do wsi Bielejewo wszystko szło jeszcze 
gładko, lecz tam rozpoczął się odcinek 
J5 km dróg terenowych. Głębokie wy
boje i maśywna gliniana gruda oraz 
liczne kamienie utrudniały jazdę. Po 
0’dstemplowaniu kart na punkcie kon
trolnym we Wronkach zawodnicy ru
szyli w kierunku Czarnkowa i znowUŻ

terenowe drogi, lecz dla odmiany lotne 
piaski. Niejeden z kierowców przepła
cił na tym odcinku zbyt szybką jazdę 
wywrotką. Lecz od czego kawalerska 
fantazja. „Ktęcono", ile „wlazło". A 
7-km. odcinek szosy z Smolar w kierunku 
Czarnkowa wykorzystywali uczestnicy 
na nadrobienie straconego czasu. Nie 
wszystkim jednak udało się przybyć do 
Czarnkowa w przepisowym czasie, to
też odcinek ten „zaczernił" karty dro
gowe punktami karnymi. Po przebyciu 
tak ciężkiej „łaźni" trasa do Obornik 
stwarzała złudzenie najlepszej auto-, 
atrady. Najkrótszy odcinek raidu., to 
Oborniki — Szamotuły, wynoszący 16 
km; Tu" już mogli zawodnicy odpocząć. 
Wzdłuż trasy witały tysiące widzów 
przejeżdżających. Wzorowo obstawione 
skrzyżowania dróg wyeliminowały błą= 
dzenia. Niewątpliwie jest to zasługą 
Milicji jak i członków ORMO.

Wyniki techniczne:
Kat. powyżej 350 ccm: 1) Pietryga 3 pkt. 

karne, 2) Żwierzycki 5 pkt., 3) ' Piszczoła 
10 pkt. Wszyscy z Unii szamotulskiej.

Kat. do 350 ccm: 1) Szabłowski (U. Obor
niki) 10 pkt., 2) J.aroszyk (U. Poznań) 15 
pkt., 3) Walczak (U. ;Konin) 15 pkt.

Kat. do 250 ccm: 1) Franke 0 pkt., 2) 
Kruś (U Oborniki) 0 pkt., 3) Stachowiak 
(U. Sz.)‘l pkt.

Kat. do 130 ccm: 1) Hnadnv (U. Sz.) — 
0 pkt., 2) Michalak (U. Sz.) 0 pkt., 3). Pa
chołek z Czarnkowa 1 pkt.

W czasie raidu wydarzył się nieszczęliwy 
wypadek, któremu uległ zawodnik HCP 
Narożny. . •

Ruch — Warta
Zawody o mistrzostwo I Klasy Pań= 

stwowej pomiędzy powyższymi drąży* 
nami rozegrane zostaną w nadchodzą1 
cą niedzielę o godz. 17 na boisku War’ 
ty.

Nagoniłem się niemało, 
Napsociłem co się dało 
Poszło gładko. Dobra nasza. 
Samochodzik? Pierwsza klasa.

A mówiłem, że w redakcji 
Smaczna czeka mnie kolacją: 
Bułki z masłem i herbatka, 
W to mi graj, to mi jest gratka.

Kułunda! Tak nazywa się 
część zachodnio - syberyjskiej 
niziny, leżąca między koryta
mi dwóch wielkich rzek, Obi 
i Irtyszą. Wielki, piękny step 
Kulundski.

Ziemia tam jest żyzna, na
grzana słońcem. Dojrzewają na 
niej najwyższe gatunki pszeni
cy. W latach obfitujących w 
deszcze Kułunda daje niezwy
kle bogate zbiory.

Kolektywizacja gospodarki rolnej, 
która przyniosła ze sobą zmechanizo
wanie robót rolnych i uprzystępniła 
chłopom zdobycze radzieckiej agrobio
logii, położyła kres wyniszczeniu żyz
nej gleby Kułundy;

Jednakże i teraz jeszcze ziem;ę te 
nie dają połowy zbiorów, na jakie je 
stać. Brak im wilgoci. Step usycha z 
pragnienia.

Rzucono więc hasło — trzeba nawod
nić Kułundę wodami Obi i Irtysza! 
Myśl ta nurtowała od dawna agrono
mów i hydrotechników. Zaczęto opra
cowywać plany robót, obliczane na 
dziesiątki lat 1 na miliardy rubli.

Przeciwko planom tym wystąpił je
den tylko, mało komu znany człowiek 
— Fiedor Bojarincew. Był oń z poczat- 
k.u zwykłym robotnikiem przedsiębior
stwa melioracyjnego, potem, po stu
diach w Instytucie Rolniczym w Om- 
sku, uzyskał dyplom inżyniera. Zanad
to był przywiązany do swej ojczyzny 
Kułundy, aby obojętnie odnosić się do 
jej przyszłości.

„Irtysz jest zbyt daleko, a przepro
wadzenie jego wód kanałami byłoby 
zbyt kosztowne — tłumaczył. Kułunda 
posiada źródła podziemne, które można 
wykorzystać dla łatwiejszego i tańsze
go nawodnienia stepu.**

Walka inżyniera’ Bojarincewa ze 
zwolennikami planu nawodnienia Ku
łundy wodami rzek Obi i Irtysza nie 
była lekka. Trudność polegała na tym, 
że wszelkie znane na świecie typy stu
dni, umożliwiające dostęp do podziem
nych źródeł, były zbyt kosztowne ’ 
mało wydajne. Należało więc znaleźć 
taki typ studni, który będzie można 
dostosować do lokalnych-warunków.

Bojarincew nie ustępuje. Lata badań, 
bezsenne noce, praca bez wytchnienij

—» ■.-------------------—----------------——- r—*

Szable, rękawice 
i... mięśnie

Omówiliśmy zatem wszystkie bie
gi, których świadkami będziemy na 
„Małej Olimpiadzie1' 24 bm. Dzisiaj 
z kolei opiszemy w krótkości 3 dal
sze atrakcje sportowe, przygotowy
wane na sportowe święto Wielko
polski. I tak: szermierze nasi zade
monstrują walki pokazowe. Będą to 
jednak spotkania, w których zawo
dnicy walczyć będą o palmę pier- 
wizeństwa, jak w walkach mistrzo
wskich. Ten piękny sport domaga 
się popularyzacji i dlatego uważa
my, że trzeba go pokazać tłumom.

Dalej boks. Ten sport.ma już swo 
ich entuzjastów. (Zobaczcie tłumy 
na bokserskich zawodach).

Trzecia z licznych konkurencji to 
zapasy. Zmagania grecko-rzymskie 
które tak cieszyły się popularnością 
najpierw w starej Helladzie a potem 
Rzymie, teraz — wznowione w XIX 
wieku ’ — stanowią jedną z cieka
wszych gałęzi kultury fizycznej.

Wielki bieg „Głosu Wielkopol
skiego" o wędrowny puchar otrzy
mał więc wspaniałą oprawę przeró 
żnych konkurencji sportowych. 
Wszystkie zobaczymy 24 bm. na bo
isku Kultury Fizycznej, przy Dro
dze Dębińskiej.

KOMUNIKAT SPORTOWY
Aeroklub Poznański zawiadamia wszyst

kich pilotów motorowych i szybowcowych 
o zebraniu w dniu 7 bm. w lokalu A. P.

przynosi wreszcie swe owoce. Wyko
rzystując ostatnie osiągnięcia radziec
kich instytutów naukowych, opierając 
się na własnyrń doświadczeniu, Boja
rincew konstruuje wreszcie typ studni 
zaopatrzony w filtr jego wynalazku, 
przepuszczający dziesięciokrotnie wię
kszą ilość wody. Budow.a takiej studni 
jest dwa razy tańsza niż budowa in
nych typów studni.

W 1948 roku ruszyły pełną parą pra
ce przy nawadnianiu Kułundy. Dotych
czas wybudowano 14 studni w stepie 
l pierwsze rezultaty są już zdumiewa
jące. '

Studnie konstrukcji inżyniera Boja- 
rincewa mają znaczenie nie tylko dla 
stepów Kułundy i Ałtajskiego Kraju. 
Buduje się je już w różnych, nawie
dzanych suszą częściach Związku Ra
dzieckiego. Przyczyniają się one wy
dajnie do realizacji gigantycznych pla
nów rządu radzieckiego — podporząd
kowania przyrody prawom nauki i 
techniki. • (k)

Trzy razy wpadłem...

Nie można się dziwić obywatelowi 
Poznania p. J. K., żę po długim 
okresie cierpliwości rozeźlił się 

heco na pewną szanowną skądinąd 
instytucję.

— „Bo przestanę wierzyć napisom na 
»zielonych skrzynkach do listów!" — 
rzucił groźne ostrzeżenie.

O co chodzi? — zapyta niejeden z 
czytających te słowa. Hm, na pewno 
wiecie o tym, że w różnych punktach 
miasta wiszą obok czerwonych, zielone 
skrzynki pocztowe dla korespondencji 
miejscowej. Na nich odczytacie bez 
trudu wielce pocieszający napis: „Li
sty wrzucone do godz. 15 doręczone bę
dą tego samego dnia".

Rzecz bardzo praktyczna, prawda? 
Wrzucasz przed połudn. pocztóweczkę 
i wieczorem dama odczytuje przesłane 
przez ciebie życzenia imieninowe. Po
stęp, technika, usprawnienie życia!

Ale p. J. K. jest niestety innego zda
nia. Nie podziela naszego entuzjazmu 
co do korzyści, płynących z wspomnia
nego wyżej wynalazku.

„Trzy razy próbowałem szczęścia i 
trzy razy wpadłem" — oświadcza w li- 
icie do 'redakcji — ... a działo się to 
w listopadzie i grudniu ub. r. oraz w 
marcu- 1949 r."

Dowiadujemy się więc, że iist wrzu
cony dnia 15. XI. 1948 r. o godz. ll‘na 
Jeżycach, adresowany na Wildę, dorę
czono adresatowi 18. XI.’ 1948 r. o godz. 
12 (73 godziny). Inny list wrzucony 
dnia 3. XII. 1948 r. o godz. 14 adre
sowany na ul. Matejki, doręczono 6. 
XII. 1948 r, o godz. 12.30 (= 70,5 go
dziny). Trzeci list, wrzucony dnia 24. 
III. 1949 r. o godz. 12, adresowany rów
nież na ul. Matejki, doręczono dnia 28. 
III. 1949 r. o godz. 12 (— 96 godzin! re
kord).

Czyż możemy się dziwić, że p. J. K. 
przestaje zwolna wierzyć napisom na 
zielonych skrzynkach? Nie, nie może
my. ‘ 1

Natomiast możemy jedną rzecz zapro- 
1 ponować: drobniutką zmianę owych 
skrzynkowych napisów. Ich tekst wi
nien brzmieć:

„Listy wrzucone do godz. 15 doręczo
ne będą w ciągu tygodnia".

MIK

8,55 Szkolna gazetka radiowa dla klas star
szych; 9,15 Informacje ogólnopolskie; 9,20 
Skrzynka PCK; 9,30 Muzyka rozrywkowa: 11,40 
Audycja szkolna dla klas młodszych; 12,20 Mu
zyka popularna; 12.30 Audycja dla wsi z W-wy; 
13,00 Muzyka symfoniczna; 14,30 Audycja dla 
dzieci w opr. Jadwigi Nawarskiej: a) gawęda pt. 
„Wiosenne dziwy lasu", b) odpowiedzi na listy;
14.50 Muzyka; 15,30 „Białe kruki" — audycja 
srowmo-muzyczna; 16,15 „Elektromonter" — au
dycja z cyklu „Poradnictwo zawodowe"; 16,30 
Skrzynka ogólna z W-wy; 16,40 Felieton literacki 
„Czasie naprzód" Tadeusza Sosnowskiego; 16,45 
„Życiorys poety" — autobiograficzne wiersze A. 
ieksandra Puszkina; 17,00 Koncert dla przodow
ników pracy z Czechosłowacji; 18,00 Koncert roz
rywkowy w wyk. Orkiestry P. R. w Bydgoszczy; 
18,35 „Daleko od Moskwy" — powieść Wasyla 
Ażajewa; 19,00 Audycja „Służby Polsce" — 
„Trzydniówki S. P.“; 19,15 Koncert symfoniczny 
w wyk. Orkiestry Symfonicznej Radia Czechosło
wackiego w Pradze; 20,00 Dziennik wieczorny; 
21,00 „W rytmie tanecznym"; 21,30 Ostatni rok 
planu trzyletniego na Węgrzech i jego osiągnię
cia; 22,00 „Od melodii do melodii"; 22,45 Teatry 
w Wielkopolsce w opr. Kazimierza Pierzchlewicza;
22.50 Muzyka popularna; 23,10 Muzyka poważna.

Co? „Triumfy"... to się chwali, 
Ja „Triumfy" tylko palę, 
Słyszę jakąś awanturę, 
Trzeba wiać, ratować skórę.


